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W większych organizmach łatwiej
Małe zakłady łączą się w wielkie przedsiębiorstwa

W przemyśle ciężkim od lata ub. roku kontynuowane są 
prace nad komasacją przedsiębiorstw. Resort ten, obejmujący 
ponad 600 zakładów przemysłowych, ma szereg bardzo ma­
łych fabryk, które z tej właśnie przyczyny, nie mogą na ogół 
rozwijać prawidłowej działalności gospodarczej. Potwierdziła 
to zresztą wielokrotnie praktyka.

przedsiębiorstw w tej gałęzi 
gospodarki. Wiele wniosków w 
tej sprawie zostanie zrealizo­
wanych jeszcze przed 1 lipca.
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Dlatego też istnieje tenden­
cja tworzenia przedsiębiorstw 
wielozakładowych. Przy łącze­
niu fabryk w większe organi­
zmy bierze się pod uwagę m.

Czy Berlin 
przedstawia wartość 
dla Zachodu?

Dziennik „Daily Express” oma­
wiając. na tle spotkania wiedeń­
skiego problem Berlina podkreśla, 
że miasto to ,nie ma żadnego 
znaczenia strategicznego dla za­
chodu” i że należałoby wycofać 
Stamtąd wszystkie obce garnizo­
ny wojskowe.

Zarówno W. Brytania, jak i Sta 
ny Zjednoczone powinny zastano­
wić się nad tą sprawą.

Berlin przedstawił, wartość tylko 
dla Adenauera, jako stolica przy­
szłej Rzeszy — pisze dziennik. — 
Z jakiego jednak powodu Wielka 
Brytania i Ameryka miałyby po­
pierać sprawę zachodniego 
kanclerza? Gdyby Zachód we­
spół z Rosjanami opuścił Berlin, 
znikłoby od razu jedno niebezpie­
czeństwo zagrażające pokojowi 
światowemu. (PAP)

Prof. I. Bernal
przeciw represjom

Przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju J. Bernal prze­
słał we wtorek depeszę do prze 
wodniczącego Rady Bezpieczeń 
stwa, zawierającą żądanie po­
łożenia kresu krwawym repre­
sjom wobec rdzennej ludności 
Angoli i zapewnienia niepodle­
głości tej kolonii afrykańskiej.
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Dyrektywy mm. Messmera
W związku z rokowaniami w Evian znamienne dla sta­

nowiska strony francuskiej są ogłoszone we wtorek 
dyrektywy ministra sił zbrojnych Messmera do armii. Zwra­
canie się do wojska jak do jakiejś władzy w państwie — 
stwierdza korespondent PAP Jan Gerhard — do odrębnego 
czynnika, przed którym trzeba się tłumaczyć, z którym 
trzeba dyskutować i któremu należy się przypochlebiać, sta­
ło się zwyczajem w V Republice.

6. 6. br. przewodniczący Rady 
Państwa, Aleksander Zawadzki 
przyjął delegację parlamentarzy­
stów Brazylii z przewodniczącym 
Clelio de Lamos — wiceprzewod 
niczącym Izby Deputowanych.

CAF — fot. Szyperko

Sprawa Angoli 
w Radzie Bezpieczeństwa

Na wniosek krajów afroazja 
tyckich, Rada Bezpieczeństwa 
rozpoczęła we wtorek w póź­
nych godzinach wieczornych 
omawianie problemu Angoli. 
W trakcie debaty przemawiał 
m. in. przedstawiciel Związku 
Radzieckiego Zorin. Projekt 
rezolucji w sprawie angolskiej 
zgłosiły: Liberia, Zjednoczona 
Republika Arabska i Cejlon.

PAP

Posiedzenie Komisji 
Handlu Zagranicznego

Pierwsze w obecnej kaden­
cji robocze posiedzenie sejmo­
wej Komisji Handlu Zagra­
nicznego, które odbyło się 7 
bm., poświęcone było m. in. 
ocenie aktualnej sytuacji w 
handlu zagranicznym. Infor­
macje na ten temat przedsta­
wił posłom min. Witold Trąmp 
czyński. (PAP)

„Elastyczny sposób11 
prowadzenia wojny

Zastępca sekretarza obrony 
USA — Gilpatric zdeklarował 
się na odbytej tu konferencji 
prasowej jako zwolennik ewen

fon Brentano 
poucza Anglików

Zachodnioniemiecki minister 
spraw zagranicznych von Brentano 
oświadczył we wtorek, iż Wielka 
Brytania powinna przystąpić do 
, .wspólnego rynku”. Wiele krajów 
europejskich oczekuje decyzji bry 
tyjskiej — powiedział von Bren­
tano w czasie spotkania z człon­
kami grupy parlamentarnej CDU.

tualnego użycia 
zbrojne NATO

przez siły 
w Europie

zachodniej broni nuklearr ej
również w wypadku, 
zostały zaatakowane 
konwencjonalne siły 
przeciwnika.

gdyby
przez 

zbrojne

Powołano Komitet
Obchodu „Dni Morza11

W dniu wczorajszym w Za­
rządzie Wojewódzkim LPŻ od­
było się konstytucyjne zebra-

Gilpatric uważa też, że w 
przyszłych „ograniczonych" 
wojnach broń nuklearna znaj­
dzie zastosowanie, jakkolwiek 
w sposób „bardziej elastycz­
ny”. (PAP)

Mistrzostwa Europy w boksie

Pięciu Polaków 
w półfinałach

Dobry dzień mieli wczoraj 
pięściarze na mistrzostwach

nasi
Eu-

ropy w Belgradzie. Cała czwórka 
walcząca wczoraj zakwalifikowa­
ła się do dalszych walk.

W wadze koguciej Gutman je­
dnogłośnie wygrał z Anglikiem 
Benneyworthem, w wadze lekko- 
półśredniej Kasprzyk wygrał na 
punkty z Dieterem (NRF), w śred­
niej Walasek pokonał Paparizo- 
wa (Bułgaria) i wreszcie w cięż­
kiej Gugniewicz zwyciężył Au- 

''^triaka Pariska.
Tak więc obok Józefowicza ta 

czwórka zakwalifikowała się tak- 
l że do półfinałów. W jej rundzie, 

w ilości półfinalistów wyprzedza 
nas już tylko ZSRR, który ma 8 
reprezentantów’. Dalszy ciąg walk 
w dniu jutrzejszym, (jm)

nie
„Dni

Na 
tetu

komitetu tegorocznych 
Morza”.
przewodniczącego komi- 

powołano Franciszka
Szczerbala — przewodniczące­
go prezydium WRN. W skład 
komitetu weszli m. in. sekre­
tarz KW PZPR — St. Olszow­
ski, sekretarz prezydium WRN 
— Cozaś, zastępca przewodni­
czącego RN m. Poznania Wła­
dysława Klawiter.

Na pierwszym zebraniu za­
twierdzono program obchodów 
w naszym województwie. O je 
go szczegółach poinformujemy 
Czytelników w najbliższym 
czasie, (jm)

Dyrektywy ministra są do­
kumentem z tej właśnie kate­
gorii. Mówią one, że „powstań­
cy powinni się przyłączyć do 
budowy nowej Algierii”, pod­
kreślają „obecność francuską” 
w Algierii w przyszłości, po­
wtarzają, iż „Francja zdecy­
dowana jest nie porzucić ni­
gdy swych dzieci i kontynuo­
wać swe dzieło podjęte w Al­
gierii.” Dyrektywy głoszą rów­
nocześnie. że „pobity na polu 
walki algierski Front Wyzwo­
lenia Narodowego zachowuje 
w płaszczyźnie dyplomatycz­
nej, politycznej, a nawet uczu­
ciowej wpływy, których nego­
wanie byłoby absurdem”.

Dyrektywy te — stwierdza 
gaullistowski „Combat” — zra­
nią głęboko Algierczyków, je­
dnocześnie zaś wywołają je­
szcze głębsze rozgoryczenie 
wśród francuskich dowódców 
wojskowych.

Obserwatorzy obawiają się, 
aby ten nowy krok ze strony 
Paryża nie odbił się na prze­
biegu rokowań w Evian. Trud­
no jest przyjąć, że dyrektywy 
ministra miałyby jedynie na 
celu osłabienie nastrojów wy­
wołanych we francuskim kor­
pusie oficerskim łagodnymi 
zresztą wyrokami skazującymi 
przywódców puczu kwietnio­
wego.

Powszechnym zdaniem ob­
serwatorów politycznych, szko 
dy wyrządzone takimi dyrek­
tywami są niewspółmiernie 
większe od korzyści, jakich się 
po nich spodziewali ich auto­
rzy. (PAP)

Plon burzy nad Poznaniem
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23 dni przed terminem
7 hm. na 23 tlni pized terminem 

podjęła produkcję bateria koksow 
nicza nr 7 w hucie im. Lenina.

Szwedzka delegacja
7 bm. przybyła do Warszawy 12- 

osobowa szwedzka delegacja han­
dlowa, na której czele stoi Stig 
Bertił Swąerd, dyrektor departa-
mentu handlu
spraw zagranicznych.

ministerstwie

Sukarno w Leningradzie
W środę przybył do Leningradu 

specjalnym pociągiem z Moskwy 
prezydent i premier Indonezji dr 
Sukarno. Razem z nim przyjechał 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Chruszczów.

Nacjonalizacja szkół
Rada Ministrów Kuby powzięła 

decyzję w sprawie nacjonalizacji 
wszystkich szkół prywatnych na 
wyspie i konfiskaty ich mienia 
przez państwo. Nauka na Kubie 
ma być w przyszłości bezpłatna.

Zjednoczony front
Agencja UPI donosi z Filadelfii, 

że 5 ugrupowań emigrantów z re 
publiki dominikańskiej postanowi 
ło stworzyć zjednoczony front, a- 
by podjąć próbę przywrócenia w 
swej ojczyźnie demokratycznych 
form rządzenia, zamiast dotych­
czasowego reżimu dyktatorskiego.

U)iad.ańóka Wystawa
Małżonka premiera Chruszczowa 
zwiedziła 3 czerwca wystawę 
wielkiego malarza francuskiego 

Cczannea.
Fot. — CAF

Barykady w Cariati
Dalsze śmiertelne wypadki 

i rozszerzanie się epidemii Hei 
ne-Medina w prowincji Ka’a- 
bria wywołują panikę wśród 
ludności i oburzenie na wła- 
cze sanitarne, które nie przed­
sięwzięły żadnych kroków, by 
zapobiec epidemii.

Mieszkańcy Cariati wznieśli 
na ulicach barykady, by spa­
raliżować ruch miejski i w 
ten sposób zwrócić uwagę na. 
powagę sytuacji. (PAP)

Wieczór bez wody 
i elektryczności

Niezwykle silna burza, któ­
ra wczoraj wieczorem przeszła 
nad Poznaniem wywołała po­
ważne zakłócenia w całym nie 
mai mieście. Najpierw na sku­
tek wyładowań atmosferycz­
nych zapalił się slup trakcji 
elektrycznej, co z kolei spo­
wodowało zerwanie przewo­
dów a następnie awarię w 
elektrowni. Półtoragodzinna 
przerwa w dostawie prądu po­
grążyła miasto w egipskich 
ciemnościach.

A że nieszczęścia chodzą za­
zwyczaj parami — brak prądu 
spowodował unieruchomienie 
stacji pomp, a więc brak wo­
dy. qm)

in. takie kryteria: powiązanie 
przedsiębiorstw cyklem pro­
dukcyjnym, sprawy koopera­
cji, a przede wszystkim bez­
pośrednie sąsiedztwo. Łączy 
się przedsiębiorstwa, które ma 
ją podobne procesy technicz­
ne, podobną technologię pro­
dukcji i zbliżone inne zagad­
nienia wytwórcze.

Jak dotychczas, dokonano 
komasacji 35 zakładów, z któ­
rych stworzono 16 przedsię­
biorstw7. Dla przykładu: w Wał 
brzychu dokonano fuzji czte­
rech istniejących tam kokso­
wni.

W toku prac związanych z 
komasacją przedsiębiorstw, o- 
kazało się, że nieraz niecelowe 
jest łączenie zakładów w je­
den zwarty organizm. Jest to 
np. niemożliwe w wypadku
dużych 
fabryki 
profilu 
wstała

odległości, dzielących 
o identycznym nawet 
produkcyjnym. Po- 

więc koncepcja tzw.
przedsiębiorstw prowadzących. 
Przy zachowaniu samodzielno­
ści prawnej, kilka zakładów 
zgrupowanych byłoby w jeden 
zespół, kierowany przez fabry­
kę o największym doświadcze­
niu technicznym, doświadczo­
nej kadrze itp.

Jest np. projekt stworzenia 
przedsiębiorstwa prowadzącego 
w przemyśle lampowym. By­
łyby nim Zakłady im. Róży 
Luksemburg w Warszawie w 
stosunku do 6 innych fabryk, 
produkujących lampy oświe­
tleniowe, m. in. zakładów w 
Pile. Pabianicacach i Bielsku.

Jak poinformowano przed­
stawiciela PAP w Minister­
stwie Przemysłu Ciężkiego, je­
szcze w tym roku przewiduje 
się połączenie szeregu dalszych

Przemówienie
I. Kennedyego

W nocy z wrtorku na środę 
prezydent Kennedy wygłosił 
przemówienie radiowo-telewi-* 
zyjne, w którym podsumował 
wyniki swej podróży europej­
skiej. Oświadczył on, że jego 
rozmowy z premierem Chru- 
szczowem były ,,niezmiernie 
pożyteczne”. Chruszczów i ja 
przeprowadziliśmy bardzo o- 
wocną i otwartą wymianę po-* 
giądów na temat zasadniczych 
problemów, które dzielą obec­
nie nasze kraje — powiedział 
Kennedy. (PAP)

Prowokacjom 
nie ma końca

Prowokacjom odwetowców 
zachodnioniemieckich nie ma 
końca. 19 pociągów specjal­
nych noszących nazwy miast 
śląskich — jak informuje pra 
sa — przetransportuje pod ko 
nieć tęgo tygodnia do Hano­
weru tysiące przesiedleńców^ 
Ślązaków. W Hanowerze oj- 
oędzie się dziewiąte z kolei 
ogólnokrajowe spotkanie tęga 
ziomkostwa.

W czasie czterodniowego zia 
za u odwetowców przemawiać 
będą m. in. przywódcy partii 
politycznych NRF, w tym 
przewodniczący Wolnej Partii
Demokratycznej Mend e3
Partii Ogólnoniemieckiej — 
Seiboth oraz kandydat socjal-
demokratów na 
Brandt. Punktem 
nym odwetowej 
imprezy będzie

kanclerza 
kulminacyj 

antypolskiej 
niedzielne

przemówienie kanclerza NRF. 
dr \denauera. (PAP)

Gościnność
czysto poznańska

Wczorajsza przechadzka po terenach MTP nie przyniosła 
nowych atrakcji. Odnosi się wrażenie, żc tym razem 

spiętrznie przygotowań na ostatnie dni przed Targami 
jest większe niż zazwyczaj, (prowadzi się jeszcze wiele robót 
remontowo-budowlanych) trudno wiec o uzyskanie pełniej­
szego obrazu przyszej ekspozycji w pawilonach.

Jeżeli o bliskości Targów 
nie świadczy jeszcze wygląd te 
renów wystawowych przyporr.i 
na o tym poznańska ulica, a 
właściwie to, co dzieje się na 
ulicy. Przd hotelami i na par 
kingach przybywa samocho­
dów z zagranicznymi znakami 
rejestracji, na ulicach zaś i 
w kawiarniach coraz więcej 
— pięknych kobiet... W więk­
szości ta urocza płeć, jest nie 
„importowana”, nasza rodzi­
ma, ponieważ zaś Polki słyną 
z urody, nawet cudzoziemcy, 
natrętnie na nie spoglądają...

Do rzeczy jednak; toć to nie 
sprawozdanie z Sopotu. War­
to trochę miejsca poświęcić 
charakterowi tegorocznej eks­
pozycji.

Targi Poznańskie chlubią cię 
swą międzynarodowością. Nie 
jest to pusty slogan, kryje się 
za nim nie spotykany w świe 
cie podział terenów wystawo-
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wych. Normalnie bywa, że 
większość powierzchni zajmu­
ją gospodarze. W Poznaniu 
jest na odwrót: na XXX MTP 
wystawcy zagraniczni „obsie­
dli” 55.5 proc, powierzchni wy 
stawowej, to jest o 1,7 proc, 
więcej niż rok temu. Dzięki 
uzyskaniu dodatkowych tere­
nów zwiększyła się także po­
wierzchnia polskiej wystawy — 
o 9 proc. 44,5 : 55.5 — ten 
stosunek „na niekorzyść” go­
spodarzy jest w gruncie rze­
czy niezwykle korzystny w po­
głębianiu stosunków handlo­
wych Wschód-Zachód. Poznań 
ma właśnie to dc siebie, że 
stał się tradycyjnym miejscem 
wymiany międzynarodowej, a 
nie — między gospodarzami a 
zaproszonymi kupcami.

Zresztą owa gościnność opłaca 
się polskim wystawcom. Stały 
wzrost naszego eksportu w dużej 
mierze ma swoje przyczyny w co 
rocznych Targach Poznańskich. 
Toteż za każdym razem są one od 
zwiercied leniem aktualnej poli­
tyki polskiego handlu zagraniczne 
go i stanu rozwoju naszego prze 
mysłu. Nie inaczej będzie teraz,

W porównaniu z rokiem ubieg­
łym zwiększają swoją powierzch­
nię cztery poważne komitety bran 
żowe wystawców: górnictwa (• 
47,S proc.), przemysłu rolno-spo«
żywczego 
ciężkiego 
rzecznych 
7,5 proc.).

(o 24 proc.), przemyśla 
(o 13,5 proc.) i stoczni 
oraz remontowych (o

W sumie ponad połowę
naszych terenów ekspozycyjnych 
zajmuje przemysł ciężki. Jest ta 
proporcjonalne do naszych dzisiej 
szych propozycji handlowych: już 
w roku ubiegłym maszyny stano­
wiły prawie 30 proc, całego pol­
skiego eksportu, a przecież chęci 
nasze, możliwości i zamiary idą 
coraz dalej. Czy nam się to uda 
— na pewno tak, choć nie od ra­
zu, pierwsze wynik powinny być 
widoczne na XXX MTP. (zs)
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• Silddeutsche Feitung tamie-. • 
* szcza artykuł, w którym oma-J 
» wia sytuację rzemieślników wS 
• Bawarii, informując jednoczę-* 
S śnie, iż w pozostałych krajach 8 
8 NRF sytuacja ta przedstawia; 
• się jeszcze znacznie gorzej. 8 
; Dziennik stwierdza, iż w Ba-• 
8 warii z każdym niemal dniem • 
; zmniejsza rię itość warsztatów* 
8 rzemieślniczych. Coraz większa j 
• liczba rzemieślników ulega 8 
• bankructwu. Na tysiąc miesz- • 
• kańców Bawarii wypadały w ; 
• roku 1939 — 24 zakłady rzemie 2 
• śłnicze, w roku 1949 — 22, zaś • 
8 z początkiem bieżącego roku — 3 
8 już tylko 17. Jeszcze gorzej* 
8 przedstawia się proporcja w J 
J skali całej Republiki Federal-j 
• nej: na tysiąc mieszkańców; 
8 NRF wypada zaledwie 13 za- « 
• kładów rzemieślniczych. W; 
8 Bawarii tylko w ciągu ostat- J 
• nich dwóch lat zbankrutowało 3 
8 2.599 rzemieślników. Jednocześ- ; 
3 nie zakłady, które dotychczas 8 
• się utrzymały, znacznie zmniej ; 
8 szyły liczbę personelu.
• Dziennik pisze, iż w Bawarii, » 
; podobnie jak w innych kra- • 
3 jach NRF istnieje paradoksalna 8 
2 sytuacja: z jednej strony sy- • 
8 stematycznie zanika liczba 8 
• warsztatów rzemieślniczych, z I 
2 drugiej zaś rośnie ilość no- 2 
• wych majstrów rzemieślniczych 3 
2 którzy opuszczają warsztaty • 
8 pc odbyciu w nich praktyki. 8 
• Obecnie mają oni wielkie trud • 
• ności w uzyskaniu pracy. Bzie • 
; nnik stwierdza, iż paradoks • 
♦ ten hierze się stąd, że majstro 8 
8 wie chętnie zatrudniają mło- ; 
; dzież czeladniczą, bowiem jest 8 
2 to opłacalne. Z drugiej strony • 
• w szerokich kr-ęach społeczeń • 
• stwa zachód nioniemieckiego 8 
• panu'ć jeszcze pogląd. iż zawód ; 
8 rzemieślnika ma przed sobą 8 
8 duże perspektywy. Tymczasem » 
2 nieubłagane prawo centraliza- J 
• cii przemysłu i koncentracji 8 
2 kapitału czyni coraz większe ; 
• spustoszenie wśród rzemieślni 8 
• ków, doprowadzając wielu z ; 
8 t. ch do ruiny.
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OK. IM TYS. STRAT

Z nieznanych przyczyn wybuchł 
wczoraj pożar w Wytwórni Che- 
micańo-Technicznej przy ul. Dwa 
Tory. W' akcji gaszenia pożar-j hra 
ły udział 4 sekcje zawodowej stra 
ży pożarnej i 2 sekcje zakładowej 
PKP. Przypuszczalne straty — iwi 
tys. ZŁ

WYPOMPOWYWANO WODĘ

Ulewny deszcz i burza spowodo 
wały, że Straż Pożarna musiała ;n 
terweniować wczoraj w 15 wypad 
kach. Przeważnie wypompowywa 
no wodę z zalanych mieszkań, (t)

Zamknięcie VI MIK
7 bm. zakończyły się Mię­

dzynarodowe Targi Książki w 
Warszawie, na których ekspo­
nowano 60 tys. tytułów, repre­
zentujących ponad 2 tys. wy­
dawnictw z 25 krajów.

Przez sale wystawowe na 
trzech piętrach Pałacu Kultury 
i Nauki przewinęło się ogółem 
ok. 52 tys. osób. (PAP).

W stałym odcinku „Trybuny 
Ludu" (nr 153) pł. „Korespon­
dencyjne rozmowy" opublikował 
Jan Brodzki znamienne rozważa­
nia na temat decyzji podejmo­
wanych przez prezydia rad na­
rodowych, kierownictwa zakła­
dów pracy, a nawet komitety par 
tyjne. Autorowi chodzi o te „de­
cyzje", które po czasie okazują 
się niesłuszne, a których instytu­
cja odpowiedzialna me chce mi­
mo to odwołać, zasłaniając się 
swoim autorytetem — narażonym 
rzekomo na szwank w przypadku 
zmiany decyzji.

Po podaniu kilku drastycznych 
przykładów (t prezydium rady 
narodowej, zakładu pracy i ko­
mitetu powiatowego FZPR) au­
tor tak konkluduje swoje rozwa­
żania:

„Nie jest to rzecz błaha ani spo 
radyczna. Dzień w dzień zapadają 
przecież w najróżniejszych spra­
wach takie czy inne decyzje. 
Wśród mnogości ich mogą się prze 
eieł zdarzyć fałszywe. niedopra­
cowane. nierozsądne. I inaczej hyc 
nie może. Ludzie aa ludźmi, nikt

POŻYTECZNE SPOTKANIE
€o mówi świat o wiedeńskich rozmowach ?

rFakiego właśnie określenia użyli premier Chruszczów i
* prezydent Kennedy we wspólnym komunikacie po roz 

mowach w Wiedniu. W innych wypadkach tego rodzaju okre 
sienie można by potraktować jako kurtuazyjną, dyploma­
tyczną formułkę. Tym razem tak nie jest. Trzeba bowiem 
wziąć pod uwagę fakt, że do spotkania obu mężów stanu 

■ieszło w dość skomplikowanej sytuacji międzynarodowej 
i w warunkach napiętych jeszcze stosunków radziecko- 
amerykariskich.

Sformułowanie iż „rozmowy 
byty pożyteczne” jest ważne, 
zwłaszcza dla Kennedyego któ 
remu opozycja republikańska 
zarzuca zbytni pośpiech w de­
cyzji spotkania się z Chruszczo 
wem. Kennedy już w samym 
komunikacie podjął więc obro 
nę swej decyzji.

Zacytujmy zresztą kilka gło 
sów z prasy zachodniej:

„Wyniki spotkania Kennedy — 
Chruszczów są takie, jakie moż­
na było oczekiwać, a być może, 
nawet nieco lepsze Żadne wielkie 
decyzje ani nie były oczekiwane 
ani były możliwe, żadne też nie 
zostały podjęte. Nie doszło nato­
miast do jakiegoś wybuchu, jak 
na spotkaniu na szczycie w Pary­
żu...” (New York Times” 25 bm.).

„Spotkanie wiedeńskie nie było 
zwykłym spotkaniem. Wydaje się, 
że obaj przywódcy powiedzieli so 
bie, co ich kraje będą tolerować,

Sen. Petit skazany 
na 5 lat więzienia

Przed Specjalnym Trybuna­
łem w Paryżu stanął w środę 
gen. Andre Petit, który dołą­
czył się do puczu generałów 
i z ich ramienia objął dowódz­
two korpusu armii w Algierze.

Trybunał wziął pod uwagę 
„okoliczności łagodzące” te 
mianowicie, że Petit — jak 
oświadczył na rozprawie — 
starał się nakłonić b. gen. 
Challe’a. by możliwie jak naj­
szybciej przekazał dowództwo 
legalnym władzom wojsko­
wym. Z uwagi na to sąd wy­
mierzył Petitowi najłagodniej­
szy z wyroków, jakie dotych­
czas zapadły, skazując go na 
5 lat więzienia. (PAP)

Z procesu o matkobójstwo

Kopczyński: zabiła Wiciakówna
Wiciakówna: zabił Kopczyński
W drugim dniu rozprawy Wojciecha Kopczyńskiego, któremu za­

rzuca się malkobójstwo, kilkugodzinne wyjaśnienia składała 
— główny świadek oskarżenia, sympatia Kopczyńskiego — Mirosła 

wa Wiciakówna. Wobec szczególnej sytuacji procesowej tego świa 
dka Sąd me odebrał od niej przy sięgi. A oto skrótowa relacja zez
nań Wiciakowny.

29 września ubr. poszłam z Woj­
tkiem do mieszkania Kopczyń­
skich. Oskarżony kazał mi zacze­
kać w bramie. Stojąc tam słysza­
łam dobiegającą z mieszkania Kop 
czyńskich muzykę. Początkowo ra 
dio było przyciszone, później gra­
ło głośniej. Po pewnym czasie 
przyszedł Kopczyński i powiedział 
że mam przyjść do góry, bo mat*

Decyzje 
i „decyzje” 

nie ma patentu na nieomylność. 
Zwłaszcza, że tempo życia jest 
wartkie, ze sprawa sprawę goni.

Jednakże po pierwsze — nie o- 
znacza to wcale, ze fałszywość k a 
id ej mylnej decyzji można i 
wolno usprawiedliwiać nawałem 
zajęć.

Po drugie — zbyt często przy­
chodzi się nam stykać z błędnym po 
głądem na świętość jej i nietykal 
ność. Zbyt ezęsto jeszcze w nie­
których ogniwach partyjnych, pań 
stwowych, gospodarczych uważa 
się, że zmiana decyzji, w spo­
sób oczywisty sprzecznej z wymo­
gami sytuacji, z poczuciem spra­
wiedliwości podważy, naruszy pre 
stiż intencji czy'instytucji, będzie 
poczytywana za przejaw „słaboś­
ci”, „uległości’1, „wahliwości”. 
Ten strach przed zmianą decyzji 
wynika z obawy przed utratą pre 
stiżu.

A nie tak przecież rzeez osądza 
społeczeństwo. Przeciwnie: zmiana 
niesłusznej decyzji budzi szacu­
nek. Zmiana niesłusznej decyzji 
naprawia wyrwy w zaufaniu. Zmia 
na niesłusznej decyzji jest gwa­
rantem nie upadku lecz wzrostu 
autorytetu. Wydawałoby się, że 
takie te proste i oczywiste”. 

a eaego nie będą tolerowały. W 
tych granicach ministrowie spraw 
zagranicznych i j/rzedstawiciele 
dyplomatyczni obu krajów powin­
ni obecnie rozpocząć prace nad 
konkretnymi problemami, związa­
nymi z takimi zagadnieniami, jak 
doświadczenia nuklearne, rozbro­
jenie, sprawy Niemiec i Berlina 
zachodniego”. (Daily Herald z 6 
bm.).

„Jeśli chodzi o Chruszezowa, 
spotkanie wiedeńskie — jak się 
zdaje — w sposób oficjalny zakoń 
czyi® okres, który rozpoczął się 
incydentem z samolotem U-2”. 
(Guardian z s bm.).

„Kennedy może uważać, że jego 
podróż rozproszyła — przynaj­
mniej w obecnej chwili — nieco 
chmury, które zaciemniały stosun 
ki między Wschodem i Zacho­
dem... Otwiera to drogę dla opra­
cowania bardziej niebezpiecznych 
zagadnień z nowym poczuciem te 
go, co jest praktyczne...” (Daily 
Herald z 6 om.).

Naturalnie oprócz głosów w 
tonie umiarkowanym padaja 
również głosy pesymistyczne. 
Rzecz chyba nie przypadkowa 
— zwłaszcza ze strony prasy 
skrajnie reakcyjnej.

Obserwatorzy dyplomatycz­
ni uważają jednak, iż mima, 
że poza sprawą. Laosu, nie 
doszło być może do zbliżenia 
w poglądach między Kenne- 
dy'm i Chruszczowem, co do 
zasadniczych problemów, to 
jednak można sądzić, że dzięki 
spotkaniu wiedeńskiemu osiąg 
nięty został jeden ważny re­
zultat: zapoczątkowany został 
mianowicie proces kontaktów 
między ZSRR a USA.

Uważa się za prawdopodo­
bne. że dojdzie do dalszego 
dwustronnego spotkania na 
najwyższym szczeblu między 
obu krajami przed końcem 
br„ które będzie; być może; 
połączone z wizytą prezydenta 
Kennedyego w Związku Ra­
dzieckim.

ki nie ma — wyjechała. Kiedy we­
szłam do pokoju, spostrzegłam na 
tapczanie zwłoki matki. W następ 
nych dniach pomogłam oskarżone 
mu przenieść zwioki do piwnicy. 
Przed aresztowaniem nie uzgadnia 
liśmy między sobą jak będziemy 
zeznawać na Milicji. Kopczyński 
liczył się z tym. że przed ujęciem 
popełni samobójstwo. Mnie kazał 
mówić, że nic nie wiem.

Trzeba podkreślić że treść tych 
wyjaśnień w zasadzie pokrywa 
się z zeznaniami złożonymi przez 
Wiciakównę w śledztwie oraz na 
poprzednich rozprawach, inne wy 
jaśnienia złożyła świadek tylko 11 
listopada ubr. przyznając się wów 
czas do zabójstwa Władysławy 
Kopczyńskiej. Zeznania te tłuma­
czy obecnie chęcią ratowania os­
karżonego przed karą śmierci.

Wobec całkowicie odmiennych 
zeznań Kopczyńskiego i Wiciaków 
ny nastąpiła konfrontacja. Oskar­
żony patrząc świadkowi w oczy, 
mówiąc dość pł/nnie. aczkolwiek 
powtarzając kilkakrotnie niektó­
re zwroty, powtórzył w skrócie 
swoje wczorajsze wyjaśnienie, w 
którym oskarżył Wiciakównę o 
zabójstwo. Świadek początkowo 
słuchała spokojnie, później krzy­
knęła „Dlaczego kłamiesz? Co ro 
bisż?”, potem zaczęła się uśmie­
chać. a w końcu wykrzyknęła: 
„Odejdź chamie! Zamilcz!”.

W dalszym ciągu swych zeznań 
Wiciakówna oświadczyła, że zez­
nania Kopczyńskiego są kłamliwe. 
„Wie. że go kocham — powiedzia­
ła — i myśli, że tc wezmę na sie 
bie”. Charakterystyczne, że przed 
konfrontacja., aby otrzymać od Wi 
ciakówny odpowiedź często prze­
wodniczący Sądu musiał kilka ra 
zy zadawać pytanie, natomiast po 
koaifrontącji Wiciakówna zezna­
wała nieomal spontanicznie, przy 
czym nie wahała się w bardzo ne­
gatywny sposób naszkicować syl­
wetki Kopczyńskiego (stałe porzu­
canie pracy, alkohol, dziewczęta 
podejrzanej konduity). (ak)

A jak wskazuje dotychcza­
sowa praktyka — osobiste kon 
takty poszczególnych mężów 
stanu, jeśli nawet nie zawsze 
poprawiały sytuację między­
narodową, to na pewno jej nie 
zaszkodziły.

M. H.

15 godzin do Meksyku
(Korespondencja własna)

Caravelłe” Belgijskich Linii 
Lotniczych „Sabena” wyla­
tuje z Warszawy w południe. Po 

8 i pó’ godzinach ląduje w Bruk­
seli. Tam przesiadka w inny od­
rzutowiec typu „Boeing 707” i — 
po niecałych 7 godzinach powietrz 
nego spaceru nad Atlantykiem — 
krótki odpoczynek na kanadyj­
skim lotnisku w Montrealu. Jesz­
cze S godzin lotu na Stanami Zjed 
noczonymi i — cel mojej podróży 
— miasto Meksyk. Lokalny czas: 
pół godziny przed północą. Na 
„polskim” zegarku jest 6.30 rano.

W sumie z Warszawy do Meksy 
ku 15 godzin lotu i dwa „ziem­
skie” przystanki. Przebyta prze­
strzeń w powietrzu ok. 13 tys. 
km.

Kilkunastu pasażerów, którzy po 
wierzyli swój los „Sabenie”, a 
przede wszystkim kapitanowi sa­
molotu, oddaje się drzemce, lub 
dorywczej lekturze. „Boeing” ma 
144 miejsca pasażerskie, czyli że 
jest wykorzystany zaledwie w kil 
kunastu procentach. Ale — jak o- 
strzegają broszury Sabeny — na­
wet znaczny brak kompletu pa­
sażerów nie oznacza jeszcze, że 
samolot lecś pusty. Może się bo­
wiem przytrafić, że jego ładunek 
towarowy jest wykorzystany do 
maksimum, a wtedy — nie zabie­
ra się wszystkich chętnych na po­
kład. Np. Sabena wozi do Mon­
trealu polskie konie, co jest — jak 
mnie zapewniano finansowo lepiej 
opłacalne.

Proszę — przez hostessę — kp. 
Moreau o rozmowę. Uprzejmie się 
godzi i wkrótce siada na sąsied­
nim fotelu. O samolot nie ma o- 
bawy, prowadzi go 2-gi pilot, a w 
rezerwie jest jeszcze jeden.

„Czy nie myśli pan, kapitanie, 
nigdy o katastrofie?” — zagaduję 
chyba najostrzejszym pytaniem. 
Kapitan puka w drzewo stolika 
(niemalowanego) i odpowiada spo 
kojnie: „proszę pana, mnie rów­
nież bardzo zależy na życiu! La 
tam bez przerwy od 1928 r. Woj­
na w KAF-ie, a potem obsługa 
samolotów Sabeny. 23 lata bez wy 
pad ku w powietrzu. „Boeing” da 
je w zasadzie 100 proc, bezpie­
czeństwa, nawet jeśli 2 z 4 moto 
rów odmowią posłuszeństwa”.

„Dobrze — nalegam — a czym 
pan tłumaczy kilka wypadków sa 
molotów pasażerskich, które na­
stąpiły w nie wyjaśnionych dotąd 
okolicznościach?

Kpi. Moreau zamyślił się. „Te 
go i my, piloci nie potrafimy wy­
jaśnić”.

„Zagadka”?
„Jak dotąd — tak”!
„Czy ciężko jest prowadzić mię 

dzykontyncntalny odrzutowiec?” 
— pytam.

„Nawet doświadczony na innych 
maszynach pilot musi przejść ro­
czne przeszkolenie”.

Schodzimy obniżając wolno lot 
do lądowania. Na rozległej rów­
ninie rozlany Montreal.

Idę do tranzytowej poczekalni. 
Urzędnik zapytuje o zaświadcze­
nie szczepienia ospy. Nie posia­
dam „bez takiego świadectwa — 
grzecznie tłumaczy — nie wolno 
stanąć na kanadyjskiej ziemi”. 
Więc, zamiast na małe refresh- 
ment wędruję do ambulatorium. 
Przepisom staje się zadość. Z os­
pą mam spokój na najbliższe 3 
lata!

„Boeing” już zatankowano. Za­
czynamy drugi etap powietrznej 
podróży.

Kilka godzin lotu „bez wrażeń”. 
W samolocie przygaszone światła. 
Nawet hostessy ucinają sobie 
drzemkę. O wszystkich i wszystko 
martwi się teraz kpt. Moreau. W 
dole ziemia gwałtownie niknie. To 
już Zatoka Meksykańska.

Pod nami stolica Meksyku w no 
cy. Robimy nad nią potężny łuk, 
który trwa długie minuty. Nie 
dziw-miasto liczy 5 milionów mie 
szkańców. MiastoT.Z tej wysokoś­
ci robi ono wrażenie bajecznej 
miejscowości, gdzieś z krainy 1901 
nocy. Światła mienią się we wszy­
stkich możliwych kolorach. Jasno 
oświetlone kontury olbrzymich bu 
dowłi - pomników, katedry, gma 
chów rządowych. Feeria neonów. 
Niekończący się ciąg szerokich u- 
lic oświetlonych jarzeniowym 
światłem niebieskim, żółtym lub 
zielonym. Kolory aż gryzą w oczy. 
Bezkres świateł.

Coraz wyraźniej widać domy i 
samochody. Wreszcie liliowy rząd 
świateł na lotnisku „Boeing” łago 
dn.e osiada na betonowej płycie. 
Kpt. Moreau może teraz odpocząć. 
Dobranoc. Otwierają się drzwiczki 
samolotu. Zegnam hostessę, a z do 
łu słyszę już głos urzędnika: 
„Bień renidos en Mexico”!

ANTONI PA WLIKIEWICZ

Błyskawice i pioruny 
przeszkodziły piłkarzom III Hgi

Fatalne warunki atmosferyczne, które panowały wczoraj w Po­
znaniu pokriyżowały szyki piłkarzom III ligi. Mecze 'Warty z Polo­
nią Leszno i Polonii Poznań z Dyskobolią Grodzisk zostały prze­
rwane na skutek bardzo silnej ulewy, która zamieniła boiska w 
jeziora.

Spotkanie Warta — Polonia Lesz 
no przerwane zostało w 53 minu­
cie, Do tego czasu wynik brziniał 
4:0 dla gospodarzy. Bramki padły 
ze strzałów Kyclera, Wdowickiego 
i Samolczyka. Czwartego gola dla 
zielonych uzyskał obrońca gości 
ze strzału samobójczego. Od po­
czątku meczu gospodarze mieli zde 
cydowaną przewagę. Atak za ata­
kiem sunął na bramkę gości. Gdy 
by nie gwałtowna burza, warcia- 
rze bez wątpienia wygraliby to 
spotkanie w wyższym stosunku. 
Według regulaminu rozgrywek, ao 
kończenie meczu odbędzie się w 
terminie wyznaczonym przez 
WGiD.

Również spotkanie Polonia Po­
znań — Dyskobolią Grodzisk bę­
dzie dokończone w terminie póź­
niejszym. Do 45 minuty, kiedy to 
zaczął padać deszcz, prowadziła Po 
lonia ze strzału Samolczyka, po-

Gziś pierwsza gry 
w turnieju tenisowym 
o puchar MTP

Przez cztery dni poznańscy mi­
łośnicy białego sportu będą mieli 
prawdziwą ucztę, bowiem na kor­
tach AZS-u przy ulicy Noskow­
skiego rozpoczyna się dziś między 
narodowy turniej tenisowy o pu­
char MTP. Nie wystąpią wpraw­
dzie na poznańskich kortach czo­
łowe polskie rakiety z uwagi na 
spotkanie daviscupowe z Francją, 
ale nazwiska, które znalazły się 
na liście zgłoszeń i tak gwarantu­
ją bardzo ciekawy przebieg tur­
nieju. Wystarczy wspomnieć że 
wśród rozstawionych znaleźli się 
tacy tenisiści, jak: Piątek, Figę, Ko 
Walczewski, Jamroz, Słomski, Szył 
kiewicz. Wśród nich są również 
dwaj reprezentanci NRD — Tret- 
tin i Schmidt. Trettin jest trzecim 
na liście klasyfikacyjnej NRD. O- 
gółem wystąpi 45 zawodników.

W turnieju zobaczymy również 
17 kobiet. Obok dwóch Niemiek 
Vahiey i Krutzger z Halle rozsta­
wione zostały polskie zawodnicz­
ki Fogelman z krakowskiej Olszy 
i łodzianka Dowborówna. Nie wy­
stąpi, niestety, Filipówna, która 
przebywa w szpitalu.

Począwszy od dnia dzisiejszego 
pojedynki turniejowe toczyć się 
będą codzienne od godziny 9 do 
13 i od 15 do 20.

Ceny biletów podczas elimina­
cji 8 zł dla dorosłych i 4 zł dla 
młodzieży. Od 'półfinałów 10 i 5 
złotych, (d)

Wioślarze Polonii 
święcą 40-lecie

Towarzystwo Wioślarzy Polonia 
w Poznaniu należy do jednego ze 
starszych w swej dyscyplinie klu 
bów w Polsce. Ma ono na swoim 
koncie duży dorobek sportowy i 
w pracy ogólnospołecznej. Dzia­
łalność swoją rozpoczęli Poloniś­
ci w trudnych warunkach Prze­
chodzili różne koleje losu.

TW Polonia ma swoją siedzibę na 
prawym brzegu Warty, która z 
okazji 40-lecia została poddana 
gruntownej renowacji.

Uroczystości z okazji 40-letniej 
działalności odbędą się w niedzie­
lę o godz. 10 na przystani przy 
ul. Wioślarskiej 74. przy trady­
cyjnej lampce wina zbiorą się o- 
bok członków Polonii wioślarze 
bratnich klubów i innych organi­
zacji sportowych.

Obchód 40-lecia wioślarzy Polo­
nii, którzy .jako pierwsza organi­
zacja sportowa zadomowili się na 
prawym brzegu rzeki Warty, jest 
jednocześnie sportową uroczysto­
ścią całej prawobrzeżnej dzielni­
cy miasta Poznania.

Wioślarzom Polonii przed wkro­
czeniem na piąty krzyżyk spor­
towej działalności, trzykrotne wko 
ślarskie „Hej ha”- (tp.) 

Dla każdego
• W Memonale im. Janusza Kusocińskiego wbrew poprzednim za- 

powieaziom udział czołowych lekkoatletów ZSRR będzie nieliczny.
tradycyjnym biegu na m głównymi przeciwnikami polskich 

reprezentantów będą zawodnicy niemieccy.
• Rozszerzona kadra młodzieżową koszykarzy zbierze się w cza­

sie od 8- 31 lipca w Oliwie. 45 utalentowanych młodych zarodni­
ków przygotowywać się będzie do projektowanych spotkań między­
narodowych.

• Reprezentanci 23 państw z około zawodnikami zgłoszeni zo­
stali dotąd do narciarskich mistrzostw świata, które odbędą się w 
przyszłym roku w Zakopanem.
• ^aSZ znakomity dyskobol E. Piątkowski po ostatnio uzyskanym 

wyniku 58,o9 m znów wysunął się w Europie na pierwsze miejsce.
• Szwedzi zapewnili sobie dalszy udział w rozgrywkach teniso; 

wych o Puchar Davisa, dzięki zwycięstwu 3:2 odniesionym nać?' 
Węgrami.
• Nie udał się poznańskim Budowlanym start w turnieju o awans 

do I ligi tenisa stołowego. Pierwsze dwa miejsca zajęły zespoły 
Startu Gdynia i Stali Mielec. Budowlani z Poznania zadowolić mu- 
sieli się trzecim miejscem.

siadając przez pierwszą połowę 
lekką przewagę.

Najgroźniejszy rywal Warty po­
znańskiej — Grunwald zdobył 
wczoraj dwa mistrzowskie punkty 
wygrywając z Spartą Szamotuły 
4:9. Do przerwy wynik brzmiał 3:9. 
Zwycięstwo Grunwaldu jest jak 
najbardziej zasłużone. Bramki dla 
zwycięzców’ zdobyli: Juśkowiak — 
3 i Gar ba rek — i.

M. St.

Wilczyński i Karasiński 
bronią barw Polski

PZPN ustalił już składy naszych 
reprezentacji piłkarskich młodzie­
żowej i juniorów na najbliższe 
spotkania międzypaństwowe. Ze­
spół młodzieżowy spotka się 14 
bm. w Olsztynie z NRD. Polacy 
wystąpią w następującym skła­
dzie:

bramka — Wilczyński; obrona — 
Krzyżanowski, Śpiewak, Szym­
czyk; pomoc — Blaut. Grzegor­
czyk; atak Boguszewski, Myga 
Lerch, Wilczek, Jóźwiak.

Nasza reprezentacja juniorów 
spotka się 18 bm. we Wrocławiu z 
CSRS. Skład Polaków jest nastę­
pujący: bramka — Karasiński; o- 
brona — Kędzia, Rewilak, Jandu- 
da pomoc — Kapciński. Nowak; 
atak — Hausner, Sołtysik, Musia- 
łek, Kasprzyk Kowalik. (PAP)

Gorzelak prowadzi 
w Lesznie

Środa była dla uczestników mię­
dzynarodowych szybowcowych mi 
strzostw Polski dniem odpoczyn­
ku. Słabe warunki atmosferyczne 
nie pozwoliły w tym dniu roze­
grać konkurencji.

Po rozegranych dotychczas 
trzech konkurencjach prowadzi 
Gorzelak (Wrocław) 2855 pkt. przed 
Pieczewskim (Łódź) 2721 pkt., Ko- 
trasem (Węgry) — 2514, Kmiotkiem 
(Warszawa) — 2429, Popieleni (Je­
lenia Góra) — 2425, Ratusińskim 
(Jelenia Góra) — 3238 oraz senio­
rem polskich szybowników Górą 
(Bielsko) — 2235 pkt.

T. Anioła przechodzi 
w stan spoczynku?

Znany piłkarz poznańskiego Le­
cha — Teodor Anioła, który przez 
wiele lat był rekordowym zdo­
bywcą bramek dla barw sw'ego 
klubu, postanowi! definitywnie 
wycofać-się z udziału w rozgryw 
kach ligowych. Przed dwoma dnia 
mi popularny Teodor wystąpił już 
w meczu Old Boy’ów z Olimpią, 
zdobywając dwie bramki. Spot­
kanie wygrał Lech 3:1.

Jak się dowiadujemy, Teodor 
Anioła objąć ma funkcję trenera 
jarocińskiej Victorii.

Uroczyste pożegnanie przechodzą 
cego w „stan spoczynku-’ — Anio 
ły odbędzie się 9 sierpnia, pod­
czas meczu Odra — Lech w Po­
znaniu. (p)

To będzie mecz!
Kierowznictw’a drużyn piłkar­

skich old boyów Lecha i Warty 
doszły do porozumienia w spra­
wie rozegrania meczu jedenastek 
starszych panów obu wspomnia­
nych klubów. Mecz ten. w któ­
rym zapowiedziały występ wszyst 
kie byłe gwiazdy poznańskiego 
futbolu odbędzie się 14 czerwca 
o godzinie 19 na stadionie Lecha.

Organizatorzy zawiadomili nas, 
bilety będą w cenie 5 zł i dla 

młodzieży 3 zł. Bilety 5-złotowe 
będą premiowane. Posiadacze 
szczęśliwych numerów otrzymają 
bezpłatne karty wstępu na mecze 

i piłkarskie Lecha i Warty w sezo- 
[nie 1961. (d)
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Trzeba umieć gospodarzyć
yjrzed rolnictwem stoją poważne zadania produk 
1 cyjne. Nie tylko w bieżącej 5-latce, ale tak­

że w dalszej perspektywie. Młodzież wiejska nie 
może stać na uboczu tych spraw, lecz musi wpły­
wać na kierunki gospodarowania — na metody 
i organizację pracy, na przyspieszenie tempa uno 
wocześnienia agro- i zootechniki, na szybsze 
wprowadzenie mechanizacji. Aby jednak lepiej go 
spodarzyć i wpływać w tym zakresie na środowi­
sko, trzeba samemu więcej umieć. To jest fakt nie 
podlegający dyskusji.

Możliwości do zdobywania 
wiedzy w naszym kraju są 
prawie" nieograniczone. Chodzi 
tylko o to, żeby młodzież wiej­
ska chciala i potrafiła właści­
wie je wykorzystać. Możliwoś 
ci i warunki nauki zawodu zo­
stały szczegółowo omówione 
w uchwałach VII Plenum KC 
PZPR. Specjalną uwagę zwró­
cono zaś na szkolnictwo wiej­
skie jako „problem najtrud­
niejszy i najbardziej złożony44, 
a w tej złożoności kształcenie 
zawodowe w rolnictwie odgry­
wa niepoślednią rolę.

Trzy typy

Do najbardziej rozpowsze­
chnionych i konsekwent­

nie realizowanych form oświa­
ty rolniczej należy zaliczyć trzy 
podstawowe stopnie: 1. zespo­
ły przysposobienia rolniczego, 
działające na zasadach samo­
kształcenia, na urządzaniu kur­
sów i konkursów, na wyciecz­
kach do zakładów naukowych 
na wzajemnych wizytacjach 
kontrolnych; 2. szkoły 
sposobienia rolniczego 
te na systematycznym, 
letnim nauczaniu w 
łach podstawowych; 3. 
ly trzysemestralne oraz 

przy- 
opar- 
dwu- 
szko- 
szko- 
rocz-

rolniczo-gos-rolniczene
podarcze o systemie częściowo 
internatowym Łącznie w tych 
trzech podstawowych typach 
szkól uczy się w naszym wo­
jewództwie 14.900 osób.

To jest wprawdzie dużo, ale 
nie oznacza bynajmniej pow­
szechności. Rzecz jasna, że nie 
cała młodzież pracująca w rol­
nictwie może pójść do inter-j 
natowych szkół zawodowych 
trzeciego stopnia. Mamy ich 
przede wszystkim za mało, bo 
zaledwie 39, a po drugie nie 
każdy może się oderwać od oj­
cowskiego czy spółdzielczego 
warsztatu rolnego na całe 5 
miesięc.y zimowych. Nie ma

Mimowolny 
odkrywca

We Wrocławiu na Opors- 
wie 12-letni Adam Jasnoch, ku 
piąć podczas zabawy dół w 
ogródku, natrafił na ukryte w 
ziemi gliniane naczynie, 
intrygowany odkryciem, 
brał skorupy do szkoły.

Za-

Za
namową nauczyciela powiado­
miono o tym fakcie archeo­
logów. Przybyła na miejsce 
ekipa naukowców przystąpiła 
do prac wykopaliskowych. 
Już wstępne badania wyka­
zały, że w miejscu, gdzie znaj 
duje się obecnie ogródek, 
orzed 3 tysiącami lat był cmen 
tarz kultury łużyckiej, epoki 
brązu. Odkryte groby są bo­
gato wyposażone w różnoro­
dną ceramikę. Natrafiono tak 
ze na brązowe przedmioty 
Ozdobne. Wyniki badań arche­
ologicznych w tym rejonie u- 
zupełnią materiały historycz­
ne o dawnym Wrocławiu.

ZAP

Ostatnio 
szeckiego

Nakładem Wydawnictwa Lite­
rackiego w Krakowie ukazała się

powieść Artura Gru-
,.w

(str. 13S zł ioy 
wznowienie tej 
krytyków jako

starym dworze”
Jest to już trzecie 
— ocenionej przez 
najlepszej z twór- 

ezości autora — książki, Z tegoż 
książkawydawnictwa wyszła

»Na ścieżkach Kanady” — Toma-
Wydiga (str. 195 zł 20). Jest to 

Pasjonująca, bogato ilustrowana 
Powieść o dzikich zakamarkach 
Kanady. Ta urocza książka zacie- 
k»wi nie tylko miłośników podró­
ży.

natomiast absolutnie żadnych 
przeszkód, aby dziewczęta i 
chłopcy zdobywali i pogłębiali 
wiedzę zawodową, korzystając 
z programów nauczania dwóch

PRpierwszych stopni
i SPR.

Wiedza 
pracy — 
najmniej

pomaga w życiu i w 
to hasło nie jest by- 

jakimś dźwiękiem
bez pokrycia. Przypomnę tu 
tylko, że wszyscy przodujący 
rolnicy wielkopolscy, którzy w 
równych z innymi warunkach 
osiągają rekordowe wyniki, 
posiadają średnie lub co naj­
mniej podstawowe wykształ­
cenie zawodowe, a przy tym 
wciąż czytają najnowszą lite­
raturę rolniczą. Jeżeli woj. po­
znańskie uzyskało zaszczytne 
miano „zielonego zagłębia44, to 
też nie na piękne oczy, lecz 
dzięki ogólnej kulturze rolnej, 
stojącej na wyższym niż w 
innych rejonach poziomie. W 
tym tkwi tajemnica, którą po­
winna jak najskrzętniej zgłę­
biać nasza młodzież wiejska.

A więc PR i SPR
rf ajmijmy się tym pierw- 

szym stopniem do wiedzy. 
Zrzesza on prawie 8 tysięcy 
młodych ludzi. Nauka trwa 
trzy lata bez odrywania się od 
warsztatu pracy. Po trzech la­
tach absolutorium, egzamin 
państwowy i świadectwo czyli 
„Karta rolnika”. Znajomość a- 
grotechniki, zootechniki, biologii 
i mikrobiologii roślin tudzież 
zasad mechaniki przyda się 
każdej młodej osobie, chociaż­
by nawet w późniejszym okre­
sie poszła do pracy poza rolnic 
two. Znałem na przykład dzień 
nikarzy z wykształceniem uni­
wersyteckim. którzy z dumą 
nosili w portfelach zdobyte w 
młodości karty czeladnicze za­
wodu ślusarskiego. Nie ma po­
trzeby uzasadniać jak im to po 
mogło przy omawianiu proble­
mów przemysłu metalowego...

Odnośnie zespołów przyspo­
sobienia rolniczego, mówi się 
o samokształceniu. Jest ono je 
dnak metodyczne, oparte na 
określonych podręcznikach i 
specjalistycznej literaturze, u- 
jęte w ramy ścisłych progra­
mów teoretycznych i praktycz 
nych. To też z szeregów PR 
wychodzą wysokiej klasy dzia 
lacze społeczni, zasilający kół­
ka rolnicze i zrzeszenia bran­
żowe swoją inicjatywą i przed 
siębiorczością. W ostatnim ro­
ku 400 tak przygotowanych, 
młodvch ludzi weszło do za­
rządów kółek rolniczych, przy 
czyniając się m. in. do racjonal 
nej gospodarki mechanicznym 
sprzętem rolniczym.

Nie od rzeczy będzie w tym 
miejscu przypomnieć, że w ra­
mach programów PR odbywa­
ją się liczne kursy praktyczne 
z dziedziny maszynoznawstwa. 
Poletek doświadczalnych w 
produkcji roślinnej prowadza 
no 9.950 na łącznym areale 433 
ha. w tym 4.300 poletek kuku­
rydzy (265 ha). W konkursach 
racjonalnej hodowli, młodzież 
peerowska wychowała ponad 
7 tysięcy sztuk inwentarza ra­
sowego. uzyskując np. przy cie 
lętach po 1.000 gramów dzien­
nego przyrostu. Hodowana 
przez konkursowiczów trzoda 
chlewna osiągała w wieku 7 
miesięcy po 90—95 kg żywej 
wagi przy znacznie obniżonych 
kosztach produkcji.

flgniwa łaczqre
W yniki konkursowo-produk 

cyjne oraz postawa społecz 
na absolwentów PR. jako rezul 
tat studiowania orzedmiotu „o 
Polsce i świecie współczes­
nym”, przvnoszą silne ich od­
działywanie na środowisko w 
sensie jak najbardziej dodat­
nim. W d?lszvm rozwoju szko­
lenia w ramach PR. SPR i 
szkól stacjonarnych, prejektu- 
je się utworzenie Klubów Ab­
solwentów, które brłrby na : 
wsi osrniwami laczarrmi nau­
kowców (WSR, Instytuty, Za- 

klady Doświadczalne) z prakty 
kami rolniczymi. Myśl bardzo 
słuszna i godna poparcia, gdyż 
— jak wiadomo — populary­
zacja osiągnięć naukowych sła 
bu na razie dociera na wieś, do 
bezpośrednich producentów.

Jeśli już o poparciu mowa, 
to muszę dodać, że na poznań­
skiej naradzie działaczy przy­
sposobienia rolniczego narze­
kano trochę na niezrozumie­
nie zagadnienia przez pracow­
ników poszczególnych wydzia­
łów rad narodowych. Zespoły 
PR napotykają na niesłychane 
trudności ze zdobyciem ma­
teriału doświadczalnego — tak 
roślinnego jak i hodowlanego, 
nie mogą sie doczekać należ­
nej pomocy finansowej i pod­
ręcznikowej. instruktorów PR 
odrywa się do prac papierko- 
wó-administracyjnych.

To są zjawiska społecznie 
niepożądane, nie sprzyjające 
postępowi wiedzy rolniczej na 
wsi i Prezydium WRN powin­
no tu co rychlej interweniować

K. JAŹWIECKI

Z ń&kt mazur óklaj,

I i

Nasz fotoreporter bawił kilka dni na Mazurach, skąd przy­
wiózł pełną tekę... pięknych wśdokóv/. Oto pierwszy: Wilkasy, 

molo na jeziorze Miegocin.
Fot. — K Przychodzki

Kiedy Marcel szedł w zimowy wieczór na taniec, Gunda 
przychodziła za nim, nic nie mówiła, tylko patrzyła jakby 
go chciała zjeść. Tak samo było gdy w maju chodziło się 
pod figurę śpiewać. Tutaj jednak Gunda popisywała się 
swoimi pieniami, które były nie do wytrzymania i wów­
czas przepędzano ją bez udziału Marcela. Kiedy indziej 
Marcel musiał Gundę zamykać w komórce.

A Marcel podobał się nie tylko nieszczęśliwej Gundzie. 
Umiał pięknie śpiewać i chyba najlepiej tańcować, więc 
dziewuchy spoglądały na niego łaskawie, widać było, że 
nie jedna ma na niego apetyt. Był zresztą urodziwy, miał 
kędzierzawe jasne włosy, twarz ostro wyciosaną z orlim 
nosem i dolną szczękę nieco wysuniętą do przodu. Spo­
kojne spojrzenie szarych oczu dodawało mu powagi, był 
z tych, o których od razu na pierwszy rzut oka wiadomo, 
że są silni, a zarazem ufni w swoje siły i odważni. lacy 
podobają się dziewczętom.

Jedna z nich, imieniem Magda, też mu się podobała. 
Była trochę jakby nieśmiała, mniej krzykliwa i skora do 
śmiechu niż inne i może dlatego ciągnęło Marcela do niej. 
Spotykali się czasem w letnie wieczory i wtedy nie wie­
dzieli co do siebie mówić. Siedzieli na trawie przytuleni 
do siebie, całowali się nie patrząc sobie w oczy. Kiedvś 
Magda powiedziała:

— Szkoda, że ty musisz siedzieć u Gwiazdońki.
Nie zrozumiał od razu; powiedział: — Muszę, nie muszę 

parobkiem można być u kogo bądź.
— Właśnie.
— Wyszłabyś za mnie jak bym był u kogo innego?
— Tata by nie pozwolili. Wiesz przecież. Gospodarska 

córa i —
— I parobek.
Wstał, nie powiedział nawet dobranoc, poszedł w swoją 

stronę. Ale przez całą noc nie zasnął. „Takie one są — 
myślał w kółko — nie o chłopaka chodzi, o morgi i o 
krowy”.

Gwiazdońka słabowała coraz bardziej, choć jeszcze nie 
była bardzo stara. Ale wdowie życie, harówka przez wiele 
lat w pojedynkę, jak dziadowski koń — to ją zmogło.

— Zapiszę ci Marcel całą gospodarkę — mówiła dycha- 
wieznym głosem — jak się z nią ożenisz, z Gundą. Co ci 
więcej trza? Przecież to moja córka. Zapisałabym ci i tak. 
Ale nie. Przyprowadzisz babę i będziecie Gundę ponie­
wierać. A to moje dziecko, jedyne.

Tak mawiała coraz częściej Gwiazdońka a Marcel nie 
odpowiadał mc. Myślał o Magdzie. Nieraz Gwiazdońka 
zezłościła się i wtedy krzyczała:

— Ty myślisz, że ona ma inną? Ma taką samą jak 
wszystkie. A z ładnej miski się nie najesz, jeśli pusta. 
Tylkoś ty głupi, bo miody.

— Mamo — powiedział raz Marceli — nie ożenię się 
wam z Gundą, nie myślcie nawet o tym, nie rachujcie 
sobie, bo to na nic. Parobkiem mogę być u kogo bądź.

— Ale tu jesteś prawie gospodarzem.
— Pójdę gdzie mnie oczy poniosą.
I rzeczywiście poszedł. Szukał roboty tu i tam. ale nie 

dostał. Za parobka, owszem, mógł się zgodzić, ale tylko 
za wikt. Więc kraść?

Tymczasem Gunda po odejściu Marcela przestała w 
ogóle odzywać się do ludzi, chodziła za krowami i śpie­
wała po swojemu, głosem do niczego nie podobnym. Sy­
piała w łóżku Marcela.

Kiedy Marceli wrócił, Gwiazdońka zaniosła na mszę 
świętą. Po żniwach odbyło się wesele i zapis u notariusza. 
Jesienią Gwiazdońka umarła.

Marceli nie przestał jednak myśleć o Magdzie. Kiedy 
Gunda pomrukując obejmowała go krótkimi rękoma i 
chuchała mu w pierś ciepłym oddechem, wtedy właśnie 
przypominała się nieśmiała, jakby wiecznie spłoszona 
Magda. Wstydziłby się nawet przyznać do tego, ale tak 
przecież było. Szukał okazji, by ją ujrzeć chociaż z daleka. 
Było to możliwe w kościele na sumie. Wówczas Magda 
uciekała jakby ją kto gonił. Była blada, ramiona nosiła 
wysoko. Potem przestała chodzić do kościoła. Mówili lu­
dzie, że choruje na suchoty.

Pierwszego roku drugiej wojny, Magda umarła. Marceli 
zamknął Gundę w komorze i poszedł na pogrzeb. Różnie 
potem ludzie mówili, jedni, że Marceli był na cmentarzu 
pijany, drudzy, że płakał naprawdę.
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W 20 lat 
po zdradzieckiej 

napaści na ZSRR
Przed 20 laty, dnia 22 

czerwca 1941 roku wojska 
hitlerowskie dokonały zdra 
dzieckicgo napadu na Zwią 
zek Radziecki. W Armii Ra 
dzicckiej czynione są obec 
nic przygotowania do god­
nego uczczenia czynów bo­
jowych i pamięć bohate­
rów poległych w obronie 
ZSRR.

W Domach Kultury i w 
Domach Oficerów odbędą 
sie spotkania z weteranami 
wojny i pisarzami-żołmc- 
rzami frontowymi. Szcze­
gólnie uroczyście obchodzo 
na będzie bohaterska obro 

Brześciuna twierdzy
nad Bugiem. Do tego mia­
sta przybędą ocaleli obroń 
cy twierdzy, aby wziąć u- 
dział w zebraniach poś\5 ię 
conych czynom bojowym 
Armii Radzieckiej. W Brze 
ściu 22 czerwca b. r. w Par 
ku Bohaterów, nastąpi zało 
żon’e fundamentu pod pom 
nik. ku uczczeniu poległych 
żołnierzy radzieckich w cza 
sie II wojny światowej.

(fh)
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Remonty — 
kuracja niedoskonała

| Ffiśe wystarczy ty^Lo budować

Na początku kilka wyjaśnień i przypomnień. Więk­
szość budynków mieszkalnych w naszych miastach, to 
domy bardzo leciwe, nierzadko sprzed pierwszej wojny 
światowej. Sterane życiem i lokatorskim użytkowaniem, 
aż proszą o remontową kurację. A tymczasem nie wyko­
nywanie planów remontów stało się już niemal tradycją,
chociaż plany te na ogol 
potrzeb.

Według skromnych obliczeń, 
। roku z braku odpowiednich co

remontów ulega zniszczeniu 
około 20 tys. izb. O tyleż więc 
mniejszy jest faktyczny przy­
rost nowo wybudowanych izb 
mieszkalnych. 20 tysięcy izb, 
to, przeciętnie licząc, mieszka­
nia dla około 30 tys. osób. Nad 
taką zaś pozycją nie sposób 
przejść do porządku, zwłaszcza 
gdy tak jak u nas — każdą 
zdatną do zamieszkania izbę 
liczy się na wagę złota.

Oczywiście, przesadą byłoby 
składanie wszystkich przyczyn 
niepowodzeń gospodarki re­
montowej na karb nie najlep­
szej na tym polu pracy rad na 
rodowych. Wiele jest bowiem 
spraw (na przykład niedosta­
tek materiałów), których roz­
wiązanie wykracza poza moż­
liwości działania samych go­
spodarzy terenu.

Niemniej, od rad narodo­
wych zależy tu bardzo wiele. 
Bez trudności można bowiem 
zauważyć, że zainteresowanie 
remontami starych domów jest 
nieproporcjonalnie mniejsze od 
tego, którym gospodarze tere­
nu darzą nowe budownictwo.

Od dawna obowiązuje gene­
ralna zasada: protilaktyka, 
czyli remonty zabezpieczające 
— przede wszystkim. Jednak­
że praktyczna jej realizacja 
przybiera nieraz formy wręcz 
karykaturalne. Oto, jak poda­
no na naradzie remontowej w 
Ministerstwie Gospodarki Ko­
munalnej, zdarza się czasami 
i tak, że zamiast remontu dziu 
rawych dachów i cieknących 
rynien — przeprowadza się 
kosmetykę elewacji.

Rady narodowe nic grzeszą 
na ogół dostatecznymi wiado­
mościami o „stanie zdrowia” 
budynków mieszkalnych na 
swym terenie. Jakże więc mo­
gą prawidłowo i skutecznie je 
kurować? — Wniosek z tego 
jest chyba oczywisty — syste 
matyczne przeglądy budyn­
ków, właściwa orientacja w 
ich remontowych potrzebach, 
powinny być jedną z głównych 
zasad mieszkaniowej gospo­
darki rad.

Wreszcie kwestia pracy sa­
mych przedsiębiorstw remon­
towo-budowlanych. Jak sama 
nazwa wskazuje, głównym ich 
zajęciem powinno być wyko- 

odbiegały od rzeczywistych 

nywanie właśnie remontów. 
Od lat jednak znane są ciągo­
ty tych przedsiębiorstw do ro­
bót nowych. Trudno zresztą 
się temu dziwić, skoro są one 
bardziej opłacalne. Bywa więc 
i tak, że budynki mieszkalne 
walą się, lokatorzy narzekają, 
a przedsiębiorstwo buduje na 
przykład browar...

Chodzą jednak słuchy, że już 
niedługo czekać trzeba na 
pierwsze kroki, zmierzające do 
ekonomicznego uatrakcyjnie­
nia remontów kapitalnych. 
Wraz z nimi wprowadzone być 
mają specjalne sankcje wobec 
przedsiębiorstw wymigujących 
się od remontów.

Na kapitalne remonty bu­
dynków mieszkalnych przezna 
cza się w bieżącej pięciolatce 
16 miliardów złotych. Jest to 
o blisko 5 miliardów 
niż w latach 1956—60. 
pierwszy zaplanowana 
teoretycznie pokrywa 

więcej, 
Po raz 
kwota 

po trze-
by. Czy również w praktyce 
potrzeby te będą zaspokojone?

Nie wykluczona jest prze­
cież sytuacja, w której pienią­
dze mogą być po prostu nie­
wykorzystane. Bywało tak już 
przecież w latach minionych.

Zanosi się jednak na to. że 
rok bieżący okazać się może 
przełomowym. Po raz pierw­
szy od lat, remontowe zadania 
pierwszego kwartału wykona­
ne zostały w terminie. Oby do­
bry był ten omen dla całego 
roku i wszystkich następnych.

AGNIESZKA SUCHECKA

sprzedanie 
za bezcen...

*en obt»kt jeat do 
natychmiast - i to

(c. d. n.)
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do reciahtor.i W sprawieMeblujemy się sami
asz „nadworny” architekt wnętrz ma 
urlop, w jego przeto zastępstwie de­

monstrujemy dziś ciekawy „kącik z ka­
napkami”, Pomysł niewłasny. Pochodzi 
z francuskiego żurnala meblowego. Moż­
na go bez trudu urządzić samemu.

plastiku można zastosować 
płytę stolarską lakierowaną 
na kolorowo.

Kanapki wykonano z prętów 
stadowych (zbrojeniowych r. 
Konstrukcję tę wzmocniono 
płytami drewnianymi, na któ 
rych leżą poduszki z mikro- 
gumy, powleczone jednobarw 
ną tkaniną. Dobór kolorów 
stolika i tkanin — to już kwe 
stia gustu i kompozycji cało­
ści.

Ach te wczasowe 
walizki

Towarzystwa im. Nowowiejskiego

Całość efektowna, nowocze 
sna a przy tym bardzo prosta. 
Smolik wykonano z kątownika 
metalowego (spawany) poma­
lowanego na czarno, z koloro­
wą płytą plastikową. Zamiast

Jak założyć 
akwarium

Dla miłośników „małych 
stworzonek” rozpoczy 

namy cykl porad o rybkach 
w akwarium. Dziś druku­
jemy pierwszy odcinek z 
zakresu wiadomości wstęp­
nych.

Akwarium najlepiej ku­
pić gotowe. Można je także 
„zmajstrować”, o czym na- 
piszemy oddzielnie. Do no­
wego akwarium nie należy 
od razu wpuszczać rybek, 

przez kilka dni z rzędu 
napełniać je często zmie­
nianą wodą. Chodzi o usu­
nięcie niemiłych dla ryb 
zapachów7 materiału, z któ­
rego jest zrobiony zbiornik.

W akwarium, przeznaczo­
nym dla ryb krajowych, na 
dnie układamy warstwę 
ziemi darniowej lub ogro­
dowej, przysypujemy ją wę 
glem drzewnym, a następ­
nie warstwą czysto wypłu­
kanego piasku. Teraz mo­
żemy zasadzić rośliny. Ro­
bimy dołek na taką głębo­
kość, aby sięgał do dolnej 
warstwy (żyznej), wkłada­
my do niego korzeń rośliny 
i zasypujemy go czystym 
piaskiem, który przy łody­
dze ugniatamy. Większe ro­
śliny okładamy nawet ka­
mykami. Po dwóch dniach 
rośliny zakorzenią się i wów 
czas do akwarium wpusz­
czamy rybki.

A jaka powinna być wo­
da? Najlepsza jest woda 
deszczowa albo źródlana. 
Woda rzeczna jest również
debra, ale 
filtrować, 
zarazków, 
akwarium 
ju rybek,

należy ją prze­
czyli oczyścić z 
Zmiana, wody w 
zależy od rodza- 
które hodujemy.

Ale jeśli ilość roślin w a- 
kwarium jest odpowiednia, 
wody można nie zmieniać, 
lecz uzupełniać tylko te 
ilości, które wyparowały.

Urządzone w ten sposób 
akwarium przykrywamy 
szybą. Kładziemy ją na ko- 
reczkach, przyklejonych do 
górnej ramy. Szyba chroni 
akwarium przed kurzem i 
uniemożliwia ewentualne 
wyskakiwanie ryb.

W następnych odcinkach 
podamy sposób natleniania 
wody, podgrzewania, usu­
wania szkodników itp.

(x)

P. S. Pan A Standy z Po­
znania. Jak natleniać wodę po­
damy za 2 tygodnie.

A co sądzicie o tym efek­
townym regale na książki? 
Ten wykonano w kraju, po­
kazano na Targach Krajowych 
i na tym koniec. Widać zapro­
jektowano go na zasadzie: 
„sztuka dla sztuki”, bo w skle 
pie żadnym kupić go nie mo­
żna. Pozostaje tylko „majster 
klapka” tzn. zrobić z pomocą 

stolarza samemu, (zm)

Sygnalizacja
„autostopowej”Na obozie.

wędrówce przyda się 
sygnalizacja świetlna 
kowa, alarmująca o

niejednemu 
lub dzwon- 
przekroezs-

kontaktujące w wyłącz 
ustawiamy i łączymy 
z połą namiotu, aby 
odchyleniu nastąpiło

y n cz N i R s

nlu ogrodzenia, otwieraniu namio 
tu czy „porwaniu” obozowego pro 
porca. Takie proste urządzenie mo 
żna zrobić samemu. Cpiera się ono 
na schemacie zwykłej latarki kie 
szonkowej.

Przyjrzyjcie się rysunkowi ta­
kiego schematu.

Niezbędny materiał, to żarówecz 
ka lub dzwonek elektryczny, ba­
teryjka i przewód izolacyjny. 2a 
rówka musi być tej samej mocy 
co bateryjka.

W przypadku sygnalizacji namio 
towej, którą demonstrujemy na 
schemacie, dobrze jest w miejsce 
żaróweczki zastosować dzwonek 
elektryczny. Podczas snu bowiem

Sprężynki 
niku tak 
sznurkiem 
przy jej 
zwarcie.

nie 
go.

SCHEAAA1 INSTAIACJJ 
SYftNAŁlZ ŚWIETLNEJ

SZNUREK
Oto i sygnalizacja gotowa. Po­

dobne „kombinacje” można ro­
bić przy ogrodzeniu obozu, strze­
żeniu magazynu żywnościowego 
itp. (ztn)

dostrzeżemy sygnału świetlne

Rozpoczął się już okres nr- / 
lopów, okres wyjazdów na ) 

wezasy. Wyjeżdżają samotni ' 
kawalerowie czy' panie, wy- } 
jeżdżają całe rodziny. Ojcowie 
przeważnie obarczeni walizami, > 
pakami, pledami, matki — zzia 
jane z ’ wypiekami na twarzy 1 
— sztorcują swoje pociechy, ( 
które z kolei nie mogą poha- ) 
mować wybryków radości, że I 
jadą nad morze czy w' góry. A < 
wszyscy zmęczeni przygotowa- ( 
niami do wyjazdu. }

Urlop. Spędzamy go co roku < 
i zdawać by się mogło, że już i 
■wszystko umiemy na pamięć, < 
co i gdzie włożyć, a jednak co j 
roku zdarza się, że zapomnie- 5 
liśmy tego lub owego, że za ) 
braliśmy' za dużo sukienek, a / 
za mało swetrów. Toteż chcia- i 
łabym przypomnieć o najważ- < 
niejszych rzeczach, które na- ( 
prawdę zabrać należy. Niezale \ 
żnie dokąd jedziemy, w góry, ł 
nad morze, czy nad jeziora ( 
trzeba za -rać: kostium kąpie- , 
Iowy (można i czepek gumo- } 
wy), opalacz i prześcieradło 
lub płaszcz kąpielowy, długie , 
wt’ 'me spodnie, ciepły swetr.

Jeżeli jedziemy w miejsce ' 
więcej zaludnione, wypada za- { 
brać choćby dwie sukienki, ! 
spódniczkę i kilka bluzek lub i 
lekkich sweterków. Na głowę J 
beret lub chusteczkę. Sądzę, ( 
ż. żadna z pań nie zapomni o < 
zmianie bielizny dziennej i ( 
' ocnej; nie zapomni o okuła- I 
rach przeciwsłonecznych, pla- [ 
szczu nieprzemakalnym, wiecz ( 
nym piórze, kremie tłustym, ) 
pudełeczku do szycia (kilka ) 
igieł, różne nitki, kilka gu- i 
zików i agrafki) no i o przy ( 
borach toaletowych. Dla panów > 
starczy w zupełności 1 ubranie, ( 
najlepiej to, w którym poje- i 
dzie, parę spodni, sweterki, j 
koszulki i jeden ciepły, gruby / 
swetr. Piżama, przybory do ! 
golenia, płaszcz nieprzemakal- ) 
ny, na głowę zaś beret. Dla j 
nadania sobie elegancji radzę ; 
wziąć dwie kolorowe chusty ‘ 
z kretonu (mogą być w grochy ( 
lub jaskrawy deseń). Każdemu i 
w takiej chuście do twarzy. ( 
Broń Boże nie zabierać kra- ) 
watów. !

Najlepiej jeśli każdy z wy- < 
jeżdżających ma swoją własną ) 
walizkę. Może się w niej gos- k 
podarować jak chce i nie hę- j 
dzie stale pytać: gdzie moja / 
koszula, gdzie moje chusteczki, j 
Wyjeżdżając na wczasy W' żad > 
nym wypadku nie należy za- { 
pomnieć o apteczce; wata, ban i 
daż, aspiryna, piramidon, kro- > 
ple Walerianowe, inoziemcowe, ) 
płyn Burowa i jodynę. Przy ( 
pakowaniu zachować kolejność J 
bagażowania. Na spód walizy ) 
kładziemy buty, dalej bieliznę 1 
osobistą i ręczniki, następnie f 
ubrania grubsze, a na wierzch $ 
sukienki. Palto lub kostium i 
radzę włożyć na siebie. Dro- ( 
biazgi popakować w plastiko- ( 
we woreczki. To już wszystko. (

Jeśli przygotujemy wszystko 
na dwa dni naprzód, na dwo- 
izec 'ejdziemy spokojnie, łat­
wiej znajdziemy miejsce i le­
piej zniesiemy nieraz długą 
i męczącą podróż

IZABELA

W nr. 131 poczytnego „Głosu Wielkopolskiego” z dnia 
4/5 hm. red. Piotr Życki wśród różnych słusznych uwag 
podał nieściśle, że Towarzystwo im. Feliksa Nowowiej­
skiego (mego ojca) zmarło śmiercią naturalną „po wy­
paleniu sie nietrwałego ognia inicjatorów (artykuł „7 
wdów, 5 dziewic, 100 problemów”). Jak sprawa ta przed 
sutwiała się faktycznie?

W odpowiedzi na podanie 
inicjatorów o założenie Towa­
rzystwa w r. 1955 ówczesne 
Prezydium MRN w Poznaniu, 
Wydział Społ. Adm., pismem 
z dnia 16 listopada tegoż roku 
stwierdziło, że „odmawia zgo 
dy na założenie w/w stowarzy 
szenia, ponieważ na terenie 
miasta Poznania zakładanie 
nowego stowarzyszenia o ce­
lach kultury muzycznej nie 
jest celowe z uwagi na istnie­
nie Towarzystwa Filharmonii 
Robotniczej”. Decycja ta zo­
stała potwierdzona pismem 
wojewódzkiego Wydziału Społ. 
Adm. z dnia 26 maja 1956 r. 
w odpowiedzi na odwołanie się 
tutaj inicjatorów. Także póź­
niejsze ich zabiegi nie odnio­
sły pożądanego skutku. W re­
zultacie Towarzystwo im. Feli 
ksa Nowowiejskiego w ogóle 
?iie mogło rozpocząć działalno 
ści — z przyczyny administra 
cyjnej.

Może stało się tak z pewną 
szkodą dla kultury muzycznej 
miasta, w którym kompozy­
tor pracował przez długie la­
ta. Towarzystwo im. Feliksa 
Nowowiejskiego zajmujące się 
pamięcią o nim i jego twór­
czością, odegrałoby — wydaje 
mnie się — pożyteczną i nie­
zastąpioną rolę.

DR F. M. NOWOWIEJSKI

Pan dr F. M. Nowowiejski był 
łaskaw poddać w wątpliwość ści­
słość moich sformułowań w arty­
kule, na który się powołuje. Szcze 
golnie memu Oponentowi nie spo 
dobało się określenie działalności 
grupy osób jako „nietrwałego og­
nia”. Skoro Pan F. M. Nowowiej­
ski na mnie to wymógł — publiku 
ję szczegóły, dotyczące rozpalonej 
w swoim czasie inicjatywy. Otóż 
fakty przedstawiają się następują 
co:

4 grudnia 1956 władze miejskie 
(Wydział Społeczno-Adm inistracyj 
ny) zostały powiadomione, iż Mi­
nisterstw'© Spraw Wewnętrznych 
wyraziło zgodę na działał 
ność Towarzystwa im. F. Nowo­
wiejskiego. Mimo to jednak do 
dnia 27 września 1958 inicjatorzy 
nie zdołali ukonstytuować nawet 
zarządu Towarzystwa, o czym do­
niósł specjalnym pismem władzom

BATE R Y J KA

Ż A ROWKA

Urządzenie składające się z in-
stalacji i wyłącznik? zamontowa­
ne na sztywnej podkładce umo­
cowujemy wewnątrz namiotu, i

■IIIIIIIIIIIIIIM

Nasż kącik „Bądźmy 
praktyczni” służy Czy­
telnikom pomocą i po­
mysłami w różnych 
kwestiach codziennego 
życ^a. A więc jeśli cze­
goś nie Wiesz, prag­
niesz coś sam zmajstro 
wać napisz do redakcji 
— Poznań, Grunwaldz­
ka 19.

Materac dmuchany
majstrowaliśmy” samemu 
namiot, to trzeba go wy 

posażyć w’ materace. Takie 
fabryczne kosztują paręset zło
tych. Własnej roboty 
nie taniej. Zapew­
niamy że śpi się 
na nich wcale nie 
gorzej, jak na naj 
bardziej luksuso­
wym materacu za 
450 zł.

Wykonanie: na 1 materac 
(patrz rys.) potrzebujemy 5 do 
7 dętek o wymiarach 28 x 1,70 
(ewent. 1,75) oraz 3x0,70 m.
płótna. Lini/i przerywane ozna

prof. dr S. B. Dane te są do spraw 
dzenia w Urzędzie Spraw Wewnę­
trznych Prezydium Kady Narodo­
wej m. Poznania.

Tak więc mowy być nie może 
o jakichkolwiek „przyczynach ad­
ministracyjnych”, rzekomo unie­
możliwiających działalność Towa­
rzystwa. Przeciwnie — właśnie ów 
nietrwały ogień inicjatywy spowo 
dowal naturalny jego zgon.

Być może, iż wypalenie się ener 
gil inicjatorów powstania Towa­
rzystwa już w fazie powoływania 
go do życia — było pewną szkodą 
dla kultury muzycznej miasta. 
Czy jednak Towarzystwo to — do 
wodzi dr F. M. N. — odgrywałoby 
„niezastąpioną rolę”? Doświadcza 
nia, związane z jego organizowa­
niem — raczej temu twierdzeniu 
przeczą..

PIOTR ZYCKI

DO
Redaktora Naczelnego

Prosimy o zamieszczenie poniż­
szej notatki:

W odpowiedzi na nieścisłą notat 
kę w „Głosie Wielkopolskim” z 
dnia 3 czerwca br. pt. „Jeszcze 
czas zmienić decyzję” — E Le­
cha Okręgowy Komitet Studencki 
ZMS w Poznaniu wyjaśnia co na­
stępuje:

W celu dopomożenia w przygo­
towaniu się do egzaminów wstęp 
nych na Wyższe Uczelnie OKS 
ZMS zorganizował trzymiesięczny 
kurs przygotowawczy dla kandy­
datów na wyższe uczelnie ze śro­
dowiska robotniczego m. Pozna­
nia, którzy ukończyli maturę w ia 
tach ubiegłych. Na kurs uczęsz­
czało 145 uczestników. 11-gi kurs, 
dla maturzystów tegorocznych, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
kandydatów z małomiasteczko­
wych ośrodków pochodzenia robo 
tniczego i chłopskiego, organizu­
je OKS ZMS i GRS ZMW w 
dniach 16—30 czerwca br. Kurs bę 
dzie obejmował przedmioty: ma­
tematykę, fizykę, chemię, biolo­
gię, geografię, historię. Dla za­
miejscowych zapewnia się zakwa­
terowanie i wyżywienie. Kurs za 
częściową odpłatnością. Termin 
zgłoszenia upływa 8. VI. br. Do­
kładnych informacji udzielają: Dy 
rekcje Szkół, KP ZMS, ZP ZMW, 
oraz. OKS ZMS ul. Kościuszki 80a 
p. 15 (II — piętro).

W jaki sposób pomóc kobiecie?
Niedawno odbyło się w Holandii zorganizowane przez 

sekcję socjalną przy ONZ seminarium dla przedstawicieli 
państw europejskich pt. „Pomoc socjalna państwa wobec 
ewolucji rodziny”. wielu krajach problem właściwej
pomocy rodzinie, kobiecie 
kwestia równouprawnienia

jest w stadium dyskusji, a 
kobiet ciągle nie rozwiązana.

Reprezentantka Komisji Ko­
biecej CRZZ, która uczestni­
czyła w tym seminarium mo-

Światowe „Forum" 
studentów

Pomysł „ stary 
ale jary” zaczerp­
nięty z Nr 5 „Tu­
rysty”.

Materiał: 1) pló 
tno względnie su­
rówka albo worek, dwie dęt­
ki rowerowe. Rozmiary mate­
raca zależą od wielkości dętek 
i potrzeb turysty. Po skończo­
nej włóczędze dętki nadają 
się do dalszego użytku w ro­
werze.

— znacz

czają szwy. Tworzą one ro­
dzaj komór, do których wkła 
damy dętki, oczywiście bez pc 
wietrzą. Wentyle dętek skie­
rować w jedną stronę. Ter^z 
dętki nadmuchać i materac 
gotowy.

Z inicjatywy Studenckiej 
Rady ZSRR do Moskwy na 25 
lipca br. zwołany został 
wszechświatowy zjazd studen 
tów pod nazwą „Forum”. Na 
zaproszenie młodzieży radziec 
kiej, zgłosiło już udział prze­
szło 60 organizacji studenc­
kich.

Celem zjazdu jest przedy­
skutowanie stanowiska mło­
dzieży we współczesnym sw;e 
cle i specyficznych problemów 
studenckich, jak np. prawa do 
pracy w wybranej specjalno­
ści, demokratyzacji nauczania 
i reformy studiów uniwersy­
teckich. Przewidywane są na 
zjeźd^ie zasadnicze Referaty 
przedstawicieli organizacji stu 
denckich z USA, Argentyny, 
Chin Ludowych, Brazylii i Wę 
gier. Definitywnej odpowiedzi 
nie dały jeszcze organizacje 
Anglii i Szkocji, które wysu­
nęły pewne postulaty pod adre 
sem organizatorów. Jak pisze 
.Komsomolskaja Prawda”, w 
komisjach będą mogli wypo­
wiedzieć się przedstawiciele 
organizacji studenckich, re­
prezentujących różne kierun­
ki i tendencje we współczes­
nym świecie studenckim, (fh)

gła pochwalić się tym, że wic­
ie zdziałaliśmy, aby zapewnie 
kobiecie możność godzenia za­
jęć zawodowych z obowiązka­
mi żony i matki.

Oczywiście i nam daleko 
jeszcze do idealnych rozwią­
zań.

Jedna ze spraw, to kwestia 
urlopów macierzyńskich. 
każda kobieta, która pragnie 
po urodzeniu dziecka konty­
nuować pracę zawodową, nio- 
że je umieścić w żłobku luD 
zorganizować opiekę w dornu. 
Czy nie należy więc usankcjo­
nować prawa kobiet do prze­
dłużania urlopu macierzyń­
skiego w formie — powiedzmy 
— bezpłatnych urlopów, trwa­
jących pół roku?

Wstępne badania przepro­
wadzone w zakładach metalo­
wych i spożywczych wykaza­
ły, że kobiety z racji opieki 
nad chorym dzieckiem 
rzystują przeciętnie 40 dn 
zwolnień lekarskich w ciąg 
roku. Komisja Kobieca Pra^” 
nie poznać opinię kobiet, czy 
wolą one same opiekować się 
chorymi dziećmi, czy też 
chcą opuszczać dni pracy. Ko­
misja Kobieca zastanowi się 
nad stworzeniem — tytule 
eksperymentu — kadry 
cjalnych opiekunek. Po oap ' 
wiednim przeszkoleniu fun . 
cję tę pełnić mogłyby n 
przykład emerytki.

GRAŻYNA ZIELSKA
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Pracownicy poszukiwani

polskie Koleje Państwowe przyjmą natych­
miast pracowników fizycznych w wieku od 18 
lat do wykonywania czynności manewrowych, 
zwrotniczych, magazynowego i robotnika kwa­
lifikowanego. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w Oddziale Przewozów — Poznań, ul. 
Chudoby 10, pokój 105. K4058

Księgowego materiałowego , księgowego-kosz- 
towca, księgowcgo-kasjera oraz kierownika 
administr.-gosp. zaangażuje zaraz przedsiębior­
stwo państwowe. Warunki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 pod nr K4138.

PREZ. DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ 
POZNAN - GRUNWALD 
podaje do wiadomości, że

WIDZIAŁ SPRAW LOKALOWYCH 
będzie zamknięty w dniach od 8—10 VI. 1901 r. 

w związku z przeprowadzką z nr 52 na nr 50 
przy ulicy Matejki. Wnioski i odwołania można 
w tych dniach składać w kancelarii pokój nr 
10 przy ulicy Matejki nr 50. . K4142

Ekonomistę do spraw zaopatrzenia branży ogól 
no - budowlanej, ekonomistę do spraw zaopa­
trzenia branży elektrycznej z średnim wykształ 
ceniem i praktyką, kierownika budowy z wyż­
szym lub średnim wykształceniem technicznym 
i odpowiednią praktyką na budowę w Kępnie, 
technika budowlanego z średnim wykształce­
niem i praktyką na budowę w Rawiczu, labo­
ranta do prefabrykatów betonowych oraz tech 
nika budowlanego z średnim wykształceniem 
w Zakładzie Wyrobów Betonowych w Obrzyc 
ku Wlkp. pow. Szamotuły przyjmie zaraz 
Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Budow­
nictwa Terenowego w Poznaniu, uL Żmigrodz­
ka 41/49. K4100

Pielęgniarki dyplomowane i młodsze oraz sa­
lowe — poszukuje Zakład Leczniczo Zapobie­
gawczy przy HCP, Poznań, Dzierżyńskiego 
194 - Referat Kadr. Reflektujemy tylko na 
siły z terenu m. Poznania. 30925g

Majstra z dziedziny samochodowej, z praktyką 
warsztatową, wysokokwalifikowanych ślusa­
rzy na remonty obrabiarek, prac, fizycznych 
do transportu wewnętrznego zatrudni natych­
miast Oddział Remontowy WP PKS w Pozna­
niu, ul. Magazynowa 7. Zgłoszenia osobiste w 
Dziale Ogólno - Ekonomicznym. K4202

Spółdzielnia Pracy Produkcji Części i Usług 
Motoryzacyjnych „Motosprzęt”, Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 176 — zatrudni natychmiast: 

1) 4 szlifierzy — wynagrodzenie akordowe 
2) 3 narzędziowców;
3) 4 ślusarzy;
4) 2 lakierników;
5) 1 brygadzistę galwanizerni z dypł. mi­

strzowskim lub czeladniczym plus 6 lat 
praktyki;

B) 2 rozdzielców - dyspozytorów — wymagane 
przygotow. średnie techn. i co najmniej 2 
lata praktyki na analogicznym stanowisku.

Wynagrodzenie wg taryfikatora obowiązujące­
go w Spółdzielczości Pracy. K4135 

Ślusarzy remontowych i narzędziowych, toka­
rzy. brakarzy oraz pracowników fizycznych 
przyjmą zaraz Zjednoczone Zakłady Rowero­
we w Poznaniu, ul. Serbska. Dojazd autobu­
sem zakładowym.________ K4143

Hurtownia Artykułów Elektrotechnicznych 
Poznań, pl. Wolności 17 zatrudni natychmiast 
pracowników' fizycznych, niewykwalifikowa­
nych. Warunki pracy i płacy do omowiema na 
miejscu. _____ ____ _____
Państwowe przedsiębiorstwo usługowe ^tru­
dni dwóch energicznych, samodzielnych s. 
księgowych(e). Wymagane pełne kwalifikacje 
zawodowe oraz znajomość zagadnień finanso- 

. wych. Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego 
pracowników handlu. Oferty należy składa( o 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 pod Nr.
K4184,_______________ _______ _ __________

Formierzy na żeliwo i metale kolorowe; toka- 
S rzy w metalu; ślusarzy narzędziowych i maszy 

nowych; malarza na konstrukcję; pracowni­
ków transportu, przyjmie zaraz Spółdzielnia 
Trący Wyrobów Metalowych i Modelarskich w 
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 81. Warunki płacy 
wg. obowiązujących stawek w spółdzielczości.

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego

W POZNANIU, ul. Traugutta 1,/’

ZLECI DO WYKONANIA W METALU

wg dokumentacji jak również i wzorców

WYKROJNIKI
i TŁOCZNIKI

z materiałów wykonawcy.
Termin wykonania do dnia 1 sierpnia 1961 r.

K4026

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO 

poszukuje spiesznie

KOMFORTOWEGO POKOJU
na cały okres Targów Międzynarodowych 

i Jesiennych Targów Krajowych.

Istnieje ewentualność dalszego stałego ko­
rzystania z pokoju w okresie następnych 
Targów i przy innych okazjach w razie 
braku miejsc w hotelach. Spieszne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla

' OGŁOSZENIA DROBNE ‘

Przetargi — Komunikaty
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego w Obornikach 
Wlkp. St. Stężycki mający kancelarię w Rogoż 
nie, ul. Kościuszki 23 na podstawie art. 608 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 10 czerwca 1961 r. od godz. 10 w zabudo­
waniach gospodarczych rolnika Ob. Łubianki 
w Budziszewku pow. Oborniki odbędzie się li­
cytacja ruchomości składających się z jednej 
krowy czarno-białej i dwóch bekonów po ok. 
100 kg każdy oszacowanych na łączną sumę zł 
9.000 zł. należących do Jana Łubianki z Budzi 
szewka. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Rogoźno, dnia 30 maja 1961 r.
K 4183 Komornik

1‘oszukuje się wysoko­
kwalifikowanego kucha­
rza na okres wakacyjny 
Międzyzdroje. Wynagro­
dzenie 5.000 zł. Utrzyma­
nie, mieszkanie. Wiado­
mości do 12 tel. 620-78.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Ogrodowa 10 
m. 1. inż. Borkowski.
_ ___  31048g 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldzka 
31A m. 16 31056g
Gorseciarka kwalifikowa­
na samotna potrzebna do 
pracy na stałe w Gdyni. 
Mieszkanie zapewnione. 
Warunki pracy do omó­
wienia na miejscu. Oferty 
z podaniem kwalifikacji 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31057g.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 2 7 m. 
7, 2f)808g

Sprzedam samochód P70, 
stan bardzo dobry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 310b8g.

Sprzedam wózek, głęboki, 
nowoczesny. — Poznań, 
Strzałowa 6 m. 3. 31023g

Skóry nutrii wyprawione 
sprzedam. Poznań, Pilicka 
10 m. 2. Za Botanikiem. 
____________________ 31021g

Nowoczesną jasną witry­
nę, biureczko sprzedam. 
Malec, Szamotulska 7a, od 
godz. 18. 31027g
Snopowiązałkę marki
Fahr Orginal w dobrym 
stanie sprzedam. Józef 
Matysiak, Panienka, pocz 
ta Góra, pow. Jarocin.

31029g
Sprzedam wózek, głęboki, 
nowoczesny, stan idealny. 
Szamarzewskiego 95 m. 15.

31034g
Samochód Warszawa w 
dobrym stanie okazyjnie 
sprzedam. Oferty Br. So­
kołowski, Twardogóra Sy- 
cowska, ul. Bydgoska 9

31037g
Każdą ilość siatki parka- 
nowej już od 13 zł m! 
sprzedam. Szczepankowo, 
Chotomińska 49. 31038g

Powiatowy Związek Rolniczych Spółdzielni 
Trndnkcvinveh w Poznaniu zatrudni natych­
miast 6 agronomów ze'średnim wzgl. wyższym 
wkształceniem. Warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu w biurze Związku ul. 
Stalingradzka nr 30 pok. 22. K4188

1 .

Dnia 6 czerwca 1961 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną namaszczony Olejami św., nasz kochany 
syn i brat, słońce naszego życia, w 16 wiośnie 
śp.

Janusz Jakubowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz.

11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Ciężko i boleśnie strapieni

RODZICE i brat
Poznań, Kassyusza 3. 3J2«lg

Wózki dziecięce, dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska 25. 30502g
Sprzedam zaraz samo­
chód „Spartak” oraz dwie 
maszyny drukarskie do 
ciskowe, format A4. ,,Phe 
niks” na prąd, bostonka 
ręczna Poznań, Langiewj 
cza 3 m. 1. 30906g
Sprzedam samochód Mer 
cedes V 170 Poznań Wino 
grady, ul. Ozimina 22.

30958g
Spizedam wózki dziecię­
ce koszykowy, czeski i 
spacerówkę, ul. March­
lewskiego 58 m. 17.

30769g

Szopy otwarte, ceglarkę 
mechaniczną oraz Sznaj­
der konny sprzedam. Żs- 
bikowo k. Poznania, Ko­
ściuszki 116, Wysocki.

31001g
Domek campingowy w ele 
mentach do wykończenia, 
rower męski sprzedam. 
Świętogórska 5 (Górczyn). 

3100?g
Sprzedam łódź z motorem. 
Pawliczak. ul Piastowski, 
dawne Łazienki. 31013g
Spacerówkę koszykową 
tanio sprzedam. Staszica 
18 m. 7. 31021g

Okazja! Sprzedam moto­
cykl DKW 500 z przycze­
pą, w idealnym stanie, na 
teleskopach. Poznań. Gro­
bla 18 m. 5, tel. 24-98.

31045g
Maszynę do szycia wpusz 
czaną, mało używaną, ta­
nio sprzedam. Żydowska 
15/18 m. 6a. 31046g

Sprzedam motocykl MZ- 
350 lub zamienię na sku­
ter Lambretta - Peugeot. 
Poznań, tel 843-81. 310499

Lekarz wynajmie na o- 
kres kilku miesięcy pu­
sty pokój w Puszczyko­
wie lub Puszcz.ykówku. 
Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30776g.
Prowincja zamienię 2 pię 
kne -pokoje kuchnia c. o. 
na mieszkanie w Pozna­
nia. Warunek przyjęcie 
posady. Oferty Biurc O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3 dla 30787g.
2 pokoje, kuchnią, łazien­
ką, balkon, I ptr., samo­
dzielne, zamienię na po­
dobne, większe, w okoli­
cy Rynku Wildeckiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30990g.

W dniu 6 czerwca 1961 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramenta­
mi św. moja droga żona, nasza najlepsza mat­
ka, teściowa, babunia, siostra i szwagierka sp.

z Nowickich

Maria Nowakowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 czerwca o godz. 

15 z domu żałoby przy ul. Generała Świerczew­
skiego 4 w Krotoszynie.

Pogrążona w głębokim smutku S1
RODZINA M

Krotoszyn, Poznań, Iwno, Jeziory, Sopot.

Dnia 5 czerwca 1961 r. zmarł tragicznie w wie­
ku lat 26, nasz kochany syn, brat, szwagier 
i wujek śp.

Jerzy Polcyn
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 czerwca o godz. 
16,30 w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamia
J RODZINA

Gniezno, Poznań. 31227g

Poszukuje pokoju wyłą­
czonego lub sutereny za 
zwrotem kosztu remontu 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30987g.  
Bydgoszcz centrum, 3 po­
koje komfortowe, kuch­
nia, łazienka, c. o., bal­
kon słoneczny, zamienię 
na mniejsze, 2-pokojowe 
w Poznaniu. Informacja 
tel. 625-23. 30993g
Pokój z kuchnią, łazien­
ką, balkonem, c. o., sło­
neczne, 37 m!, samodziel­
ne, w nowym budownic­
twie (Dębiec) zamienię na 
podobne Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 31004g.
Samodzielny pokój z kuch 
nią. balkonem, z przyna- 
leżnościami, centrum Sos­
nowca, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Po­
znań, Kochanowskiego 6 
m. 3. 31005g
2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne. Jeżyce, zamie­
nię na dwa osobne miesz­
kania. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31012g.________________  
Dwa duże pokoje (trzeci 
letni), przynależnościami, 
śródmieście, willa, I pię­
tro. zamienię na samo­
dzielne lub wieksze współ 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31014g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, na mieszkanie 
chętnie w ogródkach dział 
kowych. Armii Czerwo­
nej 23 m. 3 31028g
Oddam garaż w dzierża­
wę. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 31058g.
Kto przyjmie na pokój 
żonę inżyniera, na okres 
do jednego roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31059g.

Sprzedam niedokończoną 
willę dużym placem w 
Ciechocinku. Wiadomość. 
Gdynia - Serpentyny 15/4
Tel 44-80.
Korzystnie sprzedam par 
celę 1.400 m2 — Starołę- 
ka, oparkanioną, zadrze­
wioną, materiałem bu­
dowlanym. Świerczew­
skiego 13 m. 5. 30826g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, w Poz 
naniu. Konieczne miesz­
kanie pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30855g.
Dom, okolica Rynku Ła­
zarskiego (4 lokatorów), 
sprzedam. Możliwość u- 
zyskania pomieszczeń na 
mieszkanie i warsztat. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30966g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego 4 pokoje ku 
chnia łazienka stan suro­
wy — Jeżyce przy Bota­
niku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30912g.
Kupię działkę uzbrojoną 
poa budowę domku jed- 
r.orodzihnego. Oferty (o- 
pis, cena) Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30858g.
Dum jednorodzinny z o- 
grodem w Sierakowie 
Wlkp. sprzedam. Oferty 
Zofia Łubik; Sieraków — 
letnisko. 30865g
Willę jednorodzinną do 
wyłączenia przy ulicy Blu 
s?czowej sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 30910g.
Sprzedam domek mieszk. 
(2 izby i kuchnia) z przy 
ległą ziemią około 5‘i ar. 
w Lesznie, Swięciochow- 
ska 32, warunki do omó­
wienia. Teodor Maśliński, 
Nochowo, powiat Śrem.

3G918g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem ga­
rażem, centralne ogrze­
wanie w Poznaniu - Sta- 
rołęka. Informacji udzie­
li Jan Zielonka, ul. O- 
święcimska 38. 30919g
Parcelę uzbrojoną za­
twierdzonym prawem bu 
dowy domku wraz z ma­
teriałem budowlanym, 
przy Sołaczu, sprzedam 
lub zamienię na samo­
chód osobowy nowocze­
sny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30952g.
Sprzedani 10 ha gospo­
darstwo prywatne bez 
długów, żywym i mar­
twym inwentarzem, przy 
Stacji kolejowej i nad 
jeziorem, ziemia pszonno- 
huraczana, cena kupna 
do uzgodnienia na miej­
scu, pośrednicy wyklu­
czeni. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30956g.
Sprzedam willę wykoń­
czoną, z garażem. Oferty 
P.iuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3O9."7g.
Sprzedam dom 2 pokoje, 
z kuchnią — Mosina, Mar 
chlewskiego 17, blisko sta 
cji Puszczykówko. 3C961g
Dom piętrowy z Ogro­
dem 4 pokoje wolne, szyb 
ko, tanio sprzedam. Krów 
czyński, Kościan Wlkp., 
ui. Poz.nańska 8 . 30962g
Tanio sprzedam wskutek 
choroby parcelę budowla 
ną w’ Poznaniu. Ryna- 
rzewska 15 m. 12 (blok 
przy Ściegiennego).

__ _______________  30963g 
Wielki wybór wszelkich 
nieruchomości poleca Biu 
ro Handlowe, Poznań 
Kraszewskiego 9a. 30994g
Parcelę przy dogodnej 
komunikacji kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 3099fg.

Dnia 6 czerwca 1961 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy 68 lat opa­
trzona Sakramentami św. nasza ukochana ku­
zynka i ciocia śp.

Stanisława Lipińska
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 czerwca o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Garbary 41 m. 12. 31217g

W dniu 6 czerwca 1961. r. zmarł w Bogu po krótkich cierpieniach prze­
żywszy 84 lata, opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, 
drogi dziadek i wujek śp.

Arpad Czerwiński
b. Dyrektor Tow. Wzajemnych Ubczp. „Vesta”

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 czerwca 
cmentarnej na Górczynie.

1961 roku o godz. 15 z kaplicy

W ciężkim smutku pogrążeni

Poznań, ul. Ostroroga 9.
ŻONA, WNUK I RODZINA

31248g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śp.

Zygmunta 
Stengerfta 
lekarza medycyny 

odprawiona zostanie 
za Jego duszę msza 
św. w kościele Jana 
Kantego przy ulicy 
Grunwaldzkiej w dn. 
10 czerwca o godzinie 
7.30.

Życzliwych pamięci 
Drogiego Zmarłego za 
wiadamia

ŻONA Z RODZINĄ 
30985g

Zakład Dendrologii i Pomologii Polskiej Aka­
demii Nauk w Kórniku k/Poznania ogłasza 
przetarg nieograniczony na następujące robo­
ty: wykonanie i zamontowanie 7 szt. ram drew 
nianych oszklonych w/g rysunków warsztato­
wych, dla komór doświadczalnych, w terminie 
do dnia 15 lipca 1961 r.
Wykonanie i dostawy 43 szt. wózków metalo­
wych dla komór klimatyzacyjno - chłodniczych 
w terminie do dnia 15 sierpnia 1961 r.

Wykonanie robót kanalizacyjnych dla od­
prowadzenia wody deszczowej, w terminie do 
dnia 30 czerwca 1961 r.

Wszelkie materiały winien dostarczyć wyko­
nawca. Rysunki i ślepe kosztorysy można ode­
brać w Administracji Zakładu w Kórniku ul. 
Parkowa nr 5 pok. nr. 28. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 14 czerwca 1961 r. o godz. 10. 
W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
kład zastrzega sobie dowolny wybór oferenta.

K4185

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
W związku z przeprowadzeniem naprawy na­
wierzchni jezdni w ul. Czechosłowackiej, za­
myka się z dniem ogłoszenia w/w ulicę dla 
ruchu kołowego na odcinku od ul. Przełęcz do 
ul. Skalnej. Objazd w obu kierunkach ustala 
się ul. ui. Przełęcz - Turniowa - Skalna.

K4176

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego na Swiercze- 
wie, po kupnie cały wol­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30973g.
Kupię gospodarstwo rolne 
4—9 hektarów, zabudowa­
niem, prywatne, w powie­
cie poznańskim, zelektry­
fikowane. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 31016g.__________  
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z półmorgowym 
ogrodem. Wolne mieszka­
nie. Wiadomość; Feliks 
Śmierzchalski, Opalenica, 
ul. Sienkiewicza 58.

30»83g

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych we­
nerycznych. Matejki 51, 
gcdzinv przyjęć: 7—8.30, 
12—14, 19—20. 28328g
Gabinet lekarsko-dcnty- 
styczny — Wielka 17. Pro 
tezy, mostki. Napiawy 
protez na poczekaniu.

Zgubiono legitymację Li­
ceum Ogólnokształcącego 
w Pobiedziskach, na na­
zwisko Marii Sobolewskiej

Wypożyczalnia pięknych 
sukien ślubnych welo­
nów nakryć do chrztu, 
Chełmońskiego 10. 30379g
Szybkie gotowanie na ga 
zie (trzykrotnie prędzej) 
zapewni jedynie przerób 
ka palnika kuchenki. Wy 
konuje wyłącznie war­
sztat „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 422-77. 2C346g
Letniska (woda, las) koło 
Poznania poszukuję dla 
3 osób, lipiec — sierpień. 
Oferty Biuro Ogiorzeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33744g.
Poszukuję pożyczki 5.000 
zl pod zastaw, na miesiąc 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31035g.

Przepisywanie na maszy­
nie wszelkich pism. Poz­
nań, Inżynierska 2 m. 7.

3('805g
Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych nakryć do 
chrztu. Szewska 20.

3C923C
Garaż w śródmieściu na 
samochód osobowy i mo­
tocykl oddam w dzierża­
wę. Tel. 628-66. 30934g
Przyjmy wspólnika na ta­
ksówkę Warszawę lub 
sprzedam. Telefon 830-13, 
lub oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
30981g.
Nutrie kolorowe oddam 
na wychów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31039g.

Kawaler (wyższe wy­
kształcenie), pozna panią 
do lat 38. Foto-oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla HlOOp.
Pani starsza, przystojna, 
posiadająca mieszkanie, 
gotówkę — pozna pana 
wykształconego, zamożne 
go po 60 lat. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30808g.
Samotna kulturalna, lat 
45 z gotówką, zapozna sy 
tu.owanego pana z miesz­
kaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szen, Świerczewskiego 3 
dla 30873g.
Wdowa bezdzietna, pra­
cująca, zamieszkała w 
Poznaniu, pozna samot­
nego, kulturalnego wdów 
ca na stanowisku, bez na 
łęgów, 50 do 55 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30931g.
Poznam pana inteligent­
nego, kulturalnego, o cha 
rakterze spokojnym, do 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło- 
czeń, Świerczewskiego 3 
dla 30939g.
Panna, lat: 3*5, uczciwa, do­
brego charakteru, pozna 
uczciwego pana posiada­
jącego mieszkanie. Cel 
matrymonialny. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30989g.

t
W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej łmler 

ci jedynego i nigdy niezapomnianego syna dro­
giego męża i najukochańszego ojca ^p.

Mieczysława Cwojdzińskiego 
odprawiona zostanie msza św. żałobna z wigi­
liami w kościele farnym w Obornikach w sobo­
tę dnia 10 czerwca 1961 r. o godz. 7,30.

Krewnych, Znajomych i Życzliwych pamięci 
Zmarłego zawiadamiają

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA 
30547g

..GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Fiejslerowicz. Zbigniew Mika, Mieczysław Skąpski (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan. ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21. łęczy wszysłkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76. 
sekretarze r“da' cji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział mieiski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń; RSW 

Prasa” Poznań ul Świerczewskiego 3. »el. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. r.8
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Seweryna

Słońce: 
wsch.: 3.33 
zach.: 20.10

Zbliżyć szkołą do życia
&<m£eres%€|a (MJzialu HieisLiego

Filtry - konieczne
TVa pływalni w Niestachowie panuje wielki ruch. W tym 

roku, przed sezonem, wszystkie baseny poddano grun­
townemu remontowi i oczyszczono po „zimowym śnie”.

Teatry
OPERA — nieczynna
POLSKI — g. 13.36 — „Kordian” 

(koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 16 — „Książę i że­

brak”, g. 19 — „Zazdrość i me­
dycyna” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Sylra” — 
(koniec ok. g. 23)

MARCINEK — g. 11 — „Tajemni­
cza szuflada”, g. 19.15 — „Męczeń 
stwo Piotra Chey’a” (koniec ok. 
g. 21)

SATYRY — teatr w objeździć

hina
APOLLO — g. 10, 12.30,. 15.30, 18, 

20.15 — „W środku nocy” (USA 
18 lat)

BAŁTYK — g. 11. 16. 13 — „Per­
lą” (meksyk. 16 1.), g. 14 — „Lwy 
afrykańskie” (USA 7 1.). g. 20.15 
„Witaj smutku” (USA 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15.
17.30. 20 — „Wiatr uciekł przed 
świrem” (jugosł, 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Jak zabić starszą panią” 
(ang. 14 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Kłopoty z miłością” (NRD 14 I.) 
g. 18, 20.15 — „Rozstanie” (poi. 
16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Pies 
przy klawiaturze” (węg. 9 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Ciao, ciao Bambma” (wioski 
16 I. )

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Dama Kameliowa” (USA 16 1.) 

MUZA — g. 10, 12, 14, 16 — „Cin- 
dereLa” (USA 7 1), g. 18, 20.15 —

„Sprawa 13-ta” (radź. 12 I.) 
OSIEDLE — g. 17.36, 20 — „Go­

rączka w El Pao” (franc. 18 1.) 
PIAST — g. 17, 19 -- „Towarzysze

broni” (franc. 12 1.)
RTALTO — g. 10, 12, 14 — „Pio­

truś Pan” (USA 7 1.). g. 18. 20.15 
„Piękna młynarka’ (włoski 16 1.) 

SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 — „Nor 
mandia Niemen” (radź.-franc. 
12 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 15, 20.15 — „Księ 
ga dżungli” (ang. S 1.)

WARTA — g. 10. 12 — „W zatoee 
białych niedźwiedzi” (poi. 12 I.), 
g. 14 — „Zamach” (poi. 12 1.), 
g. 16. 19 — „Zamach” — seanse 
z prelekcją

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — g. 18. 20.15 — 

„Lekcja miłości” (szwedzki 18 
lat)

ZNICZ — g. 20 — „Ostrożnie 
Yeti”

FOTOPL ASTIKON — g. 10—21 — 
„Miasta Ameryki Północnej rok 
1966”

Radio
PROGRAM I

7.20 — Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 7.25 — Muz. poranna; 
7.45 — Aud. dla dzieci; 8.06 — Mu­
zyka i akt.; 9.20 — Kalejdoskop 
muzyczny: 10 — „Właściwe propor 
cje”; 10.10 — Muz. symf.; 10.50 — 
Fel. na tematy międz.: 11 — „Nad 
książkami Igora Newerlego”; 12.15 
— Muz. ludowa różnych narodów. 
12.30 — „Roln. kwadrans”; 12.45 
— Muzyka ludowa. 13 — Aud. dla 
klas V. VI i VII; 13.20 — „Złote 
miasto Capfetown’; 13.40 — Utwo 
ry fort.; 14 — Muzyka tan.; 15.05 
— Program dnia; 15.10 — „Postęp 
w gospodarstwie domowym”; 15.30 
— Muz. naszych przyjaciół; 16.30 
— Zagadki muzyczne; 17 — Z ty 
cia ZSRR; 17 30 — Koncert rozr.; 
18.05 — Reportaż lit : 18.25 — Kurs 
nauki jęz, ang.; 18.50 — Magazyn 
PWN; 19 — Muz. rozr.; 19.30 — 
Sprawozdanie dźwiękowe z Bok­
serskich Mistrzostw Europy w Bel 
gradzie; 20,26 — Sport; 20.30 —Pol­
skie tańce ludowe: 20.45 — „Wie­
czorne spotkanie” aud. dla młodz. 
wiejskiej; 21 — St. Moniuszko — 
„Flis” opera w I akcie; 22.10 Mu 
zyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 1«, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
7 — Muzyka poranna; 7.15 — Au 

dycja dla dzieci; 7.4C — Przegląd 
prasy; 7.50 — Muzyka; 8.36 — Gra 
Zespół „Albatros”; 9 — Poranny 
koncert symf.; 10 — Duety instru 
mentalne: 10.20 — Kultura pilnie 
poszukiwana; 10.5a — Gra Ork. 
Bydg. Rózgi, z udziałem solistów; 
11.30 — Usługi — komentarz Zb. 
Kuczewskiego; 11— Rytm i 
melodia; 12.15 — Problemy ekon.; 
12.30 — Mel. ludowe Śląska Opol­
skiego; 12.45 — Kurs nauki jęz. 
franc.; 13 — Aud. dla wsi; 13.10 — 
Piosenki śpiewa Irena Santor; 14 
— Pięć minut o Festiwalu; 14.05 — 
Muz. polska; 14.15 — Notatnik 
muz. w oprać. Arkadiusza Baszto 
nia; 15.05 — „Zespoły wokalne”; 
15.25 — Program radiowy i telewi 
zyjny”; 15.30 — Aud. dla dzieci; 
16.05 — Gra Ork. Maptovaniego; 
16.35 — Fel. film. K. Kazimierskie 
go; 16.40 — Problemy ekon.; 17.20 
— Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
Państwowej Filharmonii w Pozna 
niu; 17.30 — Reportaż B. Hniedzie 
wieża; 17.45 — Rozmowa z Posłami 
Wielkopolski; 18 — Aud. dla dzie­
ci: 18.25 — Muz. i akt.; 1850 —Ty 
godniowy fel. Redakcji Społecz­
nej: 19.85 — Recenzja „Małego 
słownika Historii Polski”; 19.15 — 
Dwa opowiadania H, Czarneckie-

Tegoroczną konferencję sprawozdawczo-wyborczą Oddzia 
tn Miejskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego można na­
zwać jubileuszową. Odbyła się ona w okresie przygotowań do 
obchodu 40-lecia istnienia 
cieli w Wielkopelsce.

organizacji zawodowej nauczy-

W styczniu 1921 roku po­
wstało w Poznaniu pierwsze 
ognisko ZNP. Już od zarania 
swego istnienia związkowcy 
byli propagatorami idei szkoły 
laickiej, uznającej wolność 
sumienia, jako podstawę ży­
cia społecznego. Z tym pięk­
nym dorobkiem ideologicznym

Czy konieczne 
te dancingi?

Mieszkańcy domów Spół­
dzielni „Grunwald” przy ul. 
Grunwaldzkiej, a także loka­
torzy sąsiednich budynków 
przyjęli z zadowoleniem otwar 
cie nowej kawiarni, której 
nadano nazwę „Prasowa”. Ra­
dość nie trwała jednak długo, 
bowiem i ten lokal, podobnie 
jak wiele innych, wprowadził 
dancingi. Na owe taneczne 
wieczorki trzeba oczywiście 
wykupywać bony konsumpcyj 
ne, co uniemożliwia wieluju- 
ziom korzystanie z tej tak po­
trzebnej w tym miejscu ka­
wiarni wieczorami.

Potępia takie traktowanie 
gości m. in. p. Barbara M„ 
która w tej sprawie nadesłała 
do redakcji obszerny list. Na­
sza Czytelniczka pisze także 
że „Prasowa” jest jedynym 
miejscem na całą okolicę, 
gdzie można by nieraz zapro­
sić niespodziewanych gości 
Niestety, pobyt w kawiarni 
jest wówczas droższy niż do­
mowe przyjęcie. Stąd pytanie 
— czy istotnie wszystkie ka­
wiarnie muszą być wieczorem 
lokalami rozrywkowymi?

I nam się wydaje, że PZG 
„Kawiarnie” przesadzają z za 
mienianiem kawiarń na loka­
le dancingowe. Przykład po­
dany przez p. B. M. nie do­
tyczy wyłącznie „Prasowej” 
a także szeregu innych ka­
wiarń. Tyle już razy apelowa 
liśmy do właściwych czynni­
ków o umożliwienie poznania­
kom pełnego korzystania z re 
stauracji i kawiarń. Szkoda 
tylko, że apele te pozostają 
bez echa, (c)

go; 19.30 — Wieczorny koncert ży­
czeń; 20.25 — Pełnym głosem o 
sprawach młodzieży; 29.45 — Ra­
diowa Agronomówka; 21.27 — Kro 
nika sportowa; 21.40 — Gra Zes­
pół W. Kolankowskiego; 22 — Me 
lodie tan.; 22.10 — 7 cyklu: „Wie­
czory antyczne”; 22.40 — Międzyna 
rodowy Uniwersytet Radiowy; — 
23 — Muz. tan.; 23.15 — Sprawoz­
danie dźwiękowe z Bokserskich 
Mistrzostw Europy w Belgradzie.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19, 21. 23.55.

Telewizja
POZNAŃ

17.45 — Program pt. „Rozmowa 
z Posłami” — (lok.). 18 — Program 
dokument. — „Pięć tonów hejna­
łu" — (Kraków); 18.30 — „Co tam 
panie na ekranie” — (lok.); 18.50 
— Film krótkometr. — (lok.); 19 
— „Jak spędzić wakacje" — pro­
gram młodzieżowy — (W-wa); 19.30 
— Dziennik telewizyjny — (W*  
wa); 20 — „Nie tylko dla pań” — 
(W-wa); 20.30 — Polska Kronika 
Filmowa — (W-wa): 20.50 — Teatr 
„Kobra" — „Skarb Pirata” wg 
Monici Higgins — (W-wa): 21.50 — 
Ostatnie wiadomości — (W-wa).

*
W okresie od 20—25 bm. w kinie 

„Gwiazda” Odbędzie się Przegląd 
Polskich Filmów Animowanych. 
W ramach imprezy odbędą się ró 
wnież spotkania dla realizatorów z 
publicznością, w czasie których 
zostaną wygłoszone prelekcje. Spo 
śród reżyserów i twórców filmów 
animowanych przewidziany jest 
przyjazd m. in. Giersza, Nehrebe­
ckiego, Kotowskiego, (na)

KATOWICE
18.30 — Program filmowy

W^statun
RATUSZ — Stary Rynek — od g.

10—19 Wystawa Prasy Poznań­
skiej i Wielkopolskiej;

Djjżurn pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — interna — ul. Szkolna 
8/12. tel. 511-11

SZPITAL WOJSKdWY — chirur­
gia — ul. Grunwaldzka tel. 656-52 

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — Chirurgia dziec. — ul. 
Józefa Bp, tel. 512-96

APTEKI:
„Apteka przy Parku Kasprzaka 
nr 4" — ul. Głogowska nr 47; 
„Apteka pod Gwiazdą nr 7 im. 
St. Biernackiego” — ul. Kraszew 
skiego nr 12; „Apteka Poznańska 
nr 9 im. K. Marcinkowskiego” — 
Al. Marcinkowskiego nr 11; „Ap­
teka Dębiecka nt 19” — ul. Dzier 
źyńskiego nr 349: „Apteka So- 
łacka nr 21” — ul. Mazowiecka 
nr 12; „Apteka na Głównej 
nr 23” — uh Główna nr 53. 

przystąpił Związek do pracy 
po drugiej wojnie światowej.

W konferencji, która odbyła 
się wczoraj w sali Klubu Gar 
nizonowego wzięło udział 225 
delegatów, reprezentujących 
ponad 4-tysięczną rzeszę nau­
czycieli, skupionych w 54 ogni 
skach związkowych. Przy stole 
prezydialnym zasiedli m. in. 
sekretarz KM PZPR — Ale­
ksander Anholcer, przewodni 
czący Zarządu Głównego ZNP 
— prof. dr Józef Kwiatek, wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
RN m. Poznania — Władysła­
wa Kławiter, przewodniczący 
WKZZ — Maksymilian Bartz, 
przedstawiciele organizacji spo 
łecznych.

W swoim referacie przewód 
niczący Oddziału — Leon Ur­
banowicz, po omówieniu naj­
ważniejszych problemów poli­
tyki międzynarodowej, zwró­
cił uwagę na zbliżający się ter 
min wprowadzenia reformy 
szkolnictwa. Wszystkie dzieci 
otrzymają 8-klasowe wykształ 
cenie podstawowe. Współcze­
sna szkoła powinna wycho­
wać człowieka, który potrafi 
nie tylko myśleć, ale i działać 
w warunkach nowego ustroju. 
Człowiek taki powinien byc 
zorientowany w trudnych pro­
blemach współczesnego życia

Takiego człowieka musi wy 
chować szkoła. Niewątpliwie 
poważną rolę odegra dom ro­
dzicielski, ale największy cię­
żar spoczywać będzie na ka­
drze nauczycielskiej. Dlatego 
też konieczne jest położenie 
większego nacisku tak na spo­
łeczne wychowanie młodzie­
ży, jak i odpowiednie przygo­
towanie do tej pracy nauczy­
cieli.

Problemom wychowawczym 
poświęcili wiele miejsca dy-

Wakacje,
PYTANIE. Jak Fa­

ni (Pan) zamierza 
spędzić tegoroczne wa 
kacje?

ODPOWIEDZ:
Krystyna Zborowska, stu­

dentka:
— Jakoś szczęśliwie prze­

brnęłam przez tegoroczną se­
sję egzaminacyjną. Wakacje 
zapowiadają się więc przyjem 
nie. Na razie czekam na pogo­
dę i korzystam z rozrywek kul 
tu rolnych. Ponieważ nie mam 
w tym roku praktyki, całe la­
to poświęcę na odpoczynek. 
Wybieram się na auto-stop. 
Mam już książeczkę oszczęd­
nościową, gdyż, jak wiadomo, 
będzie to warunek do uzyska­
nia prawa udziału w autosto­
pie. W sierpniu pojadę na Ma­
zury.

Edward Rebelka, zastępca 
przewodniczącego WKKFiT do 
spraw turystyki:

— Mamy obecnie masę pra­
cy z przygotowaniami nowych 
wielkopolskich wczasowisk do 
sezonu. Przyznam się, że nie 
miałem czasu pomyśleć o włas 
nym urlopie. Chyba jednak po 
dzielę go na dwie części. W 
drugiej połowie czerwca wuja- 
dę na dwa tygodnie do Kar­
pacza. Resztę urlopu zrealizu­
ję we wrześniu. Zamierzam po 
jechać wtedy do Krynicy. Przy 
okazji mogę polecić mieszkań­
com Poznania, którzy nie wybie 
rają się na dalekie trasy, kil­
ka dobrze urządzonych wcza­
sowisk w okolicach naszego 
miasta. Dla rodzin — Stęszew, 
dla zmotoryzowanych — Sic- 
raków i Powidz. Warto rów­
nież wybrać się do Zaniemy­
śla.

Jan Szymański, pracownik 
fizyczny:

— Urlop zaplanowałem na 
sierpień. Może trafię na dobrą 
pogodę? Na dwa tygodnie wy- 
jadę do Międzyzdrojów, a re­
sztę spędzę u krewnych na 
wsi.

Notował: M. I. 

skutanci, wskazując na koniecz 
ność dalszej laicyzacji wycho­
wania, doskonalenia kadr na­
uczycielskich, wiązania zadań 
nauczycieli z zadaniami domu.

Na zakończenie konferencja 
przyjęła szereg wniosków, któ 
re będą wytycznymi dla pracy 
nowo wybranego zarządu, na 
czele którego stanął Zenon Su 
chański jako przewodniczący.

(jk)

Przedszkola czekają
Poznańskie przedszkola opuści w czerwcu około 2080 

7-latków. Natomiast liczba zgłaszanych do przedszkoli 
będzie znacznie większa, niż pozwalają na to warunki loka­
lowe, zwłaszcza w dzielnicach Stare Miasto, Grunwald i
Wilda.

Przeprowadzenie należytej re­
krutacji dzieci nie będzie rzeczą 
ani łatwą ani prostą. W każdym 
więc przedszkolu czynne będą ko­
misje rekrutacyjne z udziałem 
kierowniczek przedszkoli oraz 
czynników społeczno-politycznych, 
aby w pełni zagwarantować prawi 
dlowe decyzje w odniesieniu do 
każdego zgłaszanego dziecka. Ak- 
eja zapisów przeprowadzona zo­
stanie w dniach od 15—30 bm. 
W związku ze zbliżającym się okre 
sem rekrutacji wszystkie przed- 
szko' . wydają zgłaszającym się

Wypożyczalnia 
dla turystów - motorowców

Turyści spod znaku „czte­
rech kółek” (a także i dwóch!) 
przyjmą niewątpliwie z zado­
woleniem fakt, że pomyślano 
wreszcie o ich kłopotach kam­
pingowych. Z dniem 10 bm. 
Biuro Turystyki Polskiego 
Związku Motorowego urucho­
mi bowiem dla . nich wypo­
życzalnię sprzętu turystyczne­
go. Będzie się ona mieściła 
przy ul. Grunwaldzkiej 24. Go 
dżiny otwarcóa ustalono na 
okres od 12 do 16 oczywiście 
za wyjątkiem niedziel.

Dla przyszłych użytkowni­
ków PZMot zakupił podstawo­
wy sprzęt: namioty 2-osobowc 
oraz materace gumowe. Pier­
wszeństwo korzystania z wy­
pożyczalni będą mieli członko 
wie kiubów i sekcji motoro­
wych. Z uwagi jednak na duże 
zainteresowanie i na razie je­
szcze ograniczone ilości sprzę 
tu, już obecnie należy dokonać 
rezerwacji. W takim przypad­
ku - pożyczający musi wpłacić 
połowę należności za wypoży­
czenie. (c)

Wystawa 
sztuki ludowej

W dniu 10 bm. o godz. 12 
odbędzie się w Muzeum Naro 
dowym, Al. Marcinkowskiego 

otwarcie wystawy „Wielko­
polskiej Sztuki Ludowej”.

Ekspozycję, obejmującą o- 
biekty sztuki ludowej od XVII 
wieku aż do czasów współczes 
nych, przygotowało Muzeum 
Narodowe w Poznaniu w ra­
mach Wielkopolskiego Festi­
walu Kultury. Na wystawie 
pokazane zostaną tkaniny, haf 
ty, ceramika, malarstwo i rzeź 
ba z terenu Wielkopolski, pr.zo 
dującej w tych dziedzinach 
sztuki ludowej, (na)

Ostatnio odbyło się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Sekcji 
Ogólnoekonomicznej Polskiego To 
warzystwa Ekonomicznego, na któ 
rym wybrano nowy Zarząd Sek­
cji. Wybrano jednomyślnie na 
przewodniczącego Sekcji — doc. 
dr. Seweryna KRUSZCZY.NSKIE- 
GO, wiceprzewodniczącego — doc. 
dr. Józefa ZAJDĘ, sekretarza Sek 
cji — dr. Zbigniewa CZERWIŃ­
SKIEGO. Ustępujący z funkcji 
przewodniczącego Sekcji prof. dr 
Edward TAYLOR wyraził zgodę 
na przyjęcie godności honorowego 
przewodniczącego, (na)

Uzupełniono również wszyst 
kie drobne braki w odbudo­
wie basenów, a szatnie, któ­
rych przepustowość oblicza się 
na 7 do 8 tys. ludzi, poddano 
zabiegom kosmetycznym. Wnę 
trze szatni pomalowano na 
przyjemne kolory.

kierownictwo pływalni po­
czyniło także starania o otwar 
cie dobrze zaopatrzonego bu- 
tetu.

Jak zapewne orientują się

już rodzicom karty zgłoszeń. Kar 
ty te stanowią podstawę do roz­
poczęcia czynności rekrutacyj­
nych. Należy je wypełnić i oddać 
w przedszkolach do 15 bm. tj. do 
dnia rozpoczęcia prac przez korni 
sje. Wyjątek stanowi rekrutacja 
w nowo budującym się przedszko 
lu przy ul. Szamotulskiej, w któ­
rym termin zostaje przesunięty 
na okres od dnia 15—30 sierpnia 
br. Karty do tego przedszkola 
wydawane będą w czerwcu w 
Przedszkolu nr 19 (ul. Słowackiego 
57).

Pierwszeństwo w przyjęciu do 
przedszkola będą miały dzieci ma 
tek pracujących; samotnych pra­
cujących ojców i matek; dzieci 
obojga pracujących rodziców, 
dzieci całkowicie pozbawione o- 
pieki tzn. z takich rodzin, w któ­
rych nikt z pozostałych członków 
rodziny czy krewnych, prowadzą 
cych wspólnie z rodziną gospodar 
stwo domowe nie może się za­
opiekować dziećmi w wieku przed 
szkolnym, oraz dzieci rodzin ży- 
jących w bardzo trudhych warun 
kach materialnych i bytowych.

Zasad tych będą Komisje rekruta 
cyjne skrupulatnie przestrzegały 
we wszystkich przedszkolach pań 
stwowych, zakładowych i „Cari- 
tas”-owych.

Nadto o przyjęciu dziecka do 
przedszkola, decydować będą do­
chody obojga rodziców. Należy 
się liczyć z tym, że dzieci rodzi- 

.ców posiadających wysokie zarób 
ki mogą nie znaleźć miejsca w 
przedszkolach. Zainteresowani ro­
dzice powinni im zabezpieczyć o- 
piekę we własnym zakresie, (na)

Czesław P. ul. Chlebowa — Miej 
skie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne powiadomiło nas, że obsłu­
ga tramwajowa linii „15” zobowią 
zana jest poczekać na autobus i 
zabierać nadchodzących do tram­
waju pasażerów. Dyr. MPK uka­
rała upomnieniem wskazaną przez 
pana obsługę.

Wieczorek i inni. — Sprawy, po 
ruszane w liście, omawiał tuż 
przed wyborami, Władysław Go­
mułka, odpowiadając na zapyta­
nia robotników Warszawy. Prze­
mówienie ■ to drukowaliśmy w 
„Głosie” 15 kwietnia br. (1180)

Feliks D. z ul. Dąbrowskiego. —• 
Dziękujemy za list. Propozycja 
przesunięcia częściowo godzin pra 
cy urzędników na popołudnie, wy­
daje nam się nierealna. Osobna 
ewidencja skarg jst bowiem pro­
wadzona. Nowi radni przyrzekli 
w okresie kampanii wyborczej, że 
będą się częściej spotykali z wy­
borcami, niż to było dotychczas. 
Dobór urzędników odbywa się o- 
becnie wyłącznie pod kątem fa­
chowości, poza tym w urzędach 
przeprowadzono weryfikację per­
sonelu. Za nadużycie władzy, u- 
rzędnikowi groziły i grożą kary. 
Problemami, które Pan poza tym / 
poruszył, będziemy się zajmowali/

(K46)
Stała Czytelniczka Działki „Wol­

ność”. — Zarząd ogródków dział­
kowych rozpoczął już nawnżeińe 
ganków szlaką, nowego opalatanie 
nia jednak nie może założyć, gdrż 
siatka jest bardzo droga, a kredy­
tów brak. Jeśli chodzi o przestrze­
ganie czystości, to użytkownicy' zo 
bowiązali się do stałej kontroli, 

-a na niezdyscyplinowanych człon­
ków będą nakładane grzywny.

(812)

Zgubiono - znaleziono
4-letnia Monika Twardowska 

znalazła 30 maja o godz. 1S.30, na 
przystanku przy ul. Armii Czer­
wonej — szalik nylonowy, p. Ja­
nina J„ dnia 5 maja, przy ui. Szy 
linga — sweterek damski, Witek 
Mikołajewski, uczeń szkoły pod­
stawowej, w dniu 2 bm., nad Ru­
sałką — zegarek męski i medalion 
ki oraz p. Helena Alberczak, na 
Moście Uniwersyteckim, także ze 
garek męski. Zguby odebrać moż­
na w redakcji „Głosu”, ul. Grun 
wałdzka 19,pok. 62, w godz. od 9 
do 14. (i)

wszyscy użytkownicy pływal­
ni, największym jej manka­
mentem była woda. Nie za­
wsze można było zaliczyć ją 
do najczyściejszych. W tym 
roku sytuacja uległa pewnej 
poprawie. Woda, którą dla po­
trzeb pływalni czerpie się z 
Rusałki, jest obecnie chloro­
wana oraz mieszana z siarcza­
nem miedzi i żelaza. Są to jed 
nak środki nie dające pełnej 
gwarancji czystości wody.

Od wielu lat, przy wszel­
kiego rodzaju okazjach, pod­
nosi się sprawę budowy odpo­
wiednich filtrów. Gotowa jest 
już dokumentacja. Brak je­
dynie niewysokich zresztą li­
mitów budowlanych. Mamy na 
uzieję, że ojcowie miasta uczy 
nią wszystko, aby jeszcze w 
tym roku mogły się rozpocząć 
prace, by już w następnym 
sezonie poznaniacy mogli ką­
pać się w czystej i przejrzy­
stej wodzie, (st)

Kto znalazł rękopis?
W dniu 6 bm. bawił przejazdem 

w Poznaniu znany pisarz łużycki 
Jurij Erezan, mieszkający w NRD, 
Nasz gość, autor wielu książek tłu 
maczonych również na język, pol­
ski, studiował przed wojną w Po 
znaniu i teraz, po 24 latach, od­
wiedził po raz pierwszy miasto 
swojej młodości, dla którego za­
chował wielki sentyment. Nieste­
ty obecny krótki pobyt w Pozna­
niu skończył się dla pisarza w bar 
dzo przykry sposób — z jego sa­
mochodu marki „Wołga”, za-parko 
wanego w godzinach wieczornych 
przy ul. Ratajczaka, przed Klu­
bem MPiK, skradziono płaszcz i 
skórzaną teczkę, zawierającą m. 
in. 35 stron maszynopisu nowej po 
wieści (w jęz. niem., z licznymi 
odręcznymi poprawkami). Ponie­
waż zachodzi możliwość, że zło­
dzieje wyrzucili bezwartościowy 
dla nich maszynopis, z którego 
autor nie posiada kopii, uprasza 
się uczciwego znalazcę o odniesie 
nie go lub odesłanie pod adresem 
naszej redakcji, (na)

zasłużonego 
działacza

Przed paru dniami zmarł w 
Komornikach (pow. Poznań) 
Jan Wawrzyniak, jeden z naj 
starszych muzyków ludowych 
Wielkopolski, działacz zasłu­
żony na polu krzewienia kul­
tury regionalnej. Zmarły był 
członkiem znanej kapeli ludo­
wej Wojewódzkiego Domu Kul 
tury w Poznaniu, (w)

Ii\FOILUUJEMY
I.iga Ochrony Przyrody, Oddział 

Miejski zaprasza na wycieczkę 
przyrodniczą, która odbędzie się 
11 bm. Wyjazd pociągiem z Dwor­
ca Głównego o godz. 7.54. Zbiórka 
na dworcu w Czerwonaku.

_____ _ ?

Oddziałowa Komisja Turystyki 
Kajakowej PTTK organizuje ku,5 
nauki pływania połączony z nau­
ką korzystania ze sprzętu tury­
stycznego. Zapisy przyjmuje i in­
formacji udziela sekretariat Koła 
Miejskiego PTTK, St. Rynek 89/98 
w godz. od 16.30—18.30.

Zakład Energetyczny zawiada­
mia, że w dniach 8 i 9 bm., bd 
godz. 6, nastąpią wyłączenia prą­
du dla Czapur, Lasku Dolnego, La 
sku Górnego, Wir i Łęczycy.

Rejonowy Urząd Telekomunika­
cyjny zwraca uwagę, że niektóre 
komórki organizacyjne zostały 
przeniesione na ul. Bułgarską 35. 
W związku z tym Wydział Sieci 
Miejskiej posiada obecnie nr tele­
fonu 664-84, a Oddział Instalacji 
Abonentów — 665-OŁ.

Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki zaprasza dziś o godz. I9 
na wieczór autorski Eugeniusza 
Morskiego.

Automobilklub Wielkopolski 
przyjmuje zgłoszenia na cztero­
tygodniowy kurs kierowców ka­
tegorii samochodowo-motocykio- 
wej, który rozpocznie się 12 bm. 
o godz. 17, w sali Ośrodka. Szcze­
gółowych informacji udziela se­
kretariat. ul. Libelta 26, tel. 
518-24 w godz. od 9 do 17.


